Nr. 176. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedy” ła wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 

j złr, 50 et. 
Z prze. `ką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
2 r — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
anicę, do całych Niemiec 
+ 8% artalnie 12 marek, 5 srg., 


do h > , Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 i n wartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 ct. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


m 
Z przes, 


We Lwowie, Piątek dnia 3 Sierpnia 1883. 


(LENIA 


Rok XVI. 


Przedpłałę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: R 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy 


Sykstuskiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławin pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
H Sp, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
Polesoni. w 82 Ogł pułkownik Raczkowski Fanbourg _-- 

0 er 32. Ogloszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. „* 
Ciborowskiego Rue Clement EPerie go: r. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit). . 7 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko qa-Admi:. 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy re BS 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. TĄ, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


Departament drogowy Wydziału 
krajowego. 


I. Chcąc dać obraz czynności, jaką rozwija 
naczelna władza dla spraw komunikacyjnych w 
kraju, posługujemy się materjałam, przygotowa- 
nym do sprawozdania , które Wydział krajowy 
ułożył na zbliżającą się sesję sejaową. 

Zaczyna się ono od wyliczenia uchwał, które 
otrzymały sankcję cesarską. Są to uchwały, doty- 
czące poboru myt. Cyfra ich wynosi 20. 

Odmówiono zaś sankcji uchwalonemu przez Sejm 
projektowi do ustawy, mocą której miał być zmie- 
niony $. 5. ustawy krajowej z dnia 15. kwietnia 
1881 r. Nr. 46. Dz. u. i rozp. kraj, o publicznych 
dojazdach kolejowych, dalej uchwale 
o poborze myta drogowego na drodze gminnej 
Kołomyja-Peczeniżyn. Również nie uzyskała sankcji 
uchwała o odnowienie koncesji dla obszaru dwor- 
skiego w Piekarach na pobór myta od przewozu 
przez rzekę Wisłę. 

Dla całości wspominamy tylko o znanych już 
z dawniejszego doniesienia zarządzeniach Wydziału 
krajowego w przedmiocie poprawy dróg powiato- 
wych i gminnych. 

Między innemi Wydział postanowił ułożyć re- 
gulamin drogowy, wydać się mający w porozu- 
mieniu z c. k. polityczną władaą krajową, celem 
objaśnienia i rozwinięcia niektórych postanowień 
obowiązującej nstawy drogowej, odnoszących się 
do dróg powiatowych i gminnych. 

Regulamin ten obejmować będzie następujące 
główne rozdziały : 

a) prestacje i fundusze drogowe ; b) wsparcie 
z funduszu krajowego; c) zakres działania władz 
autonomicznych ; d) współudział władz rządowych; 
e) Środki przymusowe. 

Poszczególne postanowienia dążyć będą do 
racjonalnego zużytkowania zasobów, których do- 
starcza obowiąznjąca ustawa drogowa, do ułatwień 
w wykonywaniu tej ustawy. 

Wydział zarządził również wypracowanie nor- 
maliów technicznych dla dróg powiatowych i 
gminnych, i wstawił do preliminarza budżetu kra- 
jowego na 1884r. wskutek zmniejszenia wydatków 
na budowę dróg krajowych o 40.000 złr. kwotę 
140.000 złr., jako odpowiednio zwiększoną dotację 
na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiatowych i 
gminnych, i kwotę 30.000 złr. jako drugą ratę 
roczną na utworzenie zakładowego funduszu po- 
życzek bezprocentowych przeznaczonego na pu- 
bliczne cele drogowe i w ciągu 10 lat do sumy 
300.000 zł. w. a. urość mającego. 

Równocześnie wydano normę co do prowadze- 
nia drogowego funduszu pożyczkowego jako fun- 
duszu samoistnego. 

Naczelny nadzór Wydziału krajowego nad bu- 
dową i ntrzymaniem dróg powiatowych i gminnych 
oraz publicznych dojazdów kolejowych, wykonywa- 
ny w myśl nowego programu drogowego, zwię- 
kszył już i zwiększy jeszcze znaczne rozmiary i 
intenzywność dotychczasowych czynności departa- 
mentu, tak administracyjnych jak i technicznych 
w tym dziale gospodarstwa drogowego. 

Z powodu poruczenia dotyczących czynności 
technicznych asystentowi oddziału technicznego p. 
Łuniewskiemu, wyznaczył temuż Wydział kra- 
jowy, na czas wykonywania tychże czynności, 
dodatek do piacy w kwocie wynoszącej rocznie 
500 złr, 

Nadto zamierzono przyjąć dla tego działu 
prac jednego dyurnistę technicznego za wynagro- 
dzeniem, wynoszącem rocznie 1000 złr. i wstawio- 
no odnośną kwotę do projektu budżetu krajowego 
na 1884 r. 

Zajraujące są szczegóły sprawozdania eo do 
regulacji wód. 

Na regulację Brnia Starego z dopływami w 
powiecie mieleckim, stosownie do uchwały Sejmu, 
asygnował Wydział na, poczet powyższej subwen- 
cji dotyczącej spółce wodnej kwotę 2000 zł, z za- 
strzeżeniem, że z użycia tego zasiłku przedłoży ona 
należyty rachunek poparty, operatem technicznym 
robót wykonanych. * 

Wypłata reszty subwencji nastąpi częściowo 
w miarę potrzeby, po przełożeniu ze strony Wy- 
działu spółki, wskazanego już dawniej programu 
zarządzeń, tak pod względem potrzebnych na dal- 
sze roboty funduszów, jako też co do wykonania 
projektu zamierzonej regulacji w terminie określo- 
nym statutem spółki wodnej. 1 

Zarazem polecił Wydział krajowy inżyniero- 
wi biura melioracyjnego p. Jankowskiemu, ażeby 
zbadał i ocenił pod względem technicznym roboty 
regulacyjne, wykonane dotąd przez spółkę wodną 
i udzielił jej, przy tej sposobności, stosownych 
wskazówek co do prowadzenia dalszych robót re- 
gulacyjnych. 

Komitetowi nstanowionemu dla zawiązania 
spółki wodnej, po lewej stronie drogi Dembicko- 
Tarnobrzeskiej, asygnował Wydział krajowy kwotę 


W sprawie regulacji rzek za spławne dotąd 
nieuznanych, Sejm (jak wiadomo) powziął był 
uchwałę następującą : 

„Sejm uznając już dziś w zasadzie potrzebę 
przyczyniania się z funduszu krajowego coroczny- 
mi zasiłkami do wysokości 33'/, do regulacji rzek 
za spławne dotąd nieuzuanych, poleca Wydziało- 
wi krajowemu, aby rokowania z c. k. rządem co 
do kwoty corocznie na ten cel 
mającej i w ogóle co do organizacji władz techni- 
cznych z zapewnieniem wpływu organów autono- 
micznych na ocenienie potrzeb, układąnie 
liminarzy oraz na wykonanie robót regulacyjnych, 
przeprowadził, a sprawozdanie o tych rokowaniach 
wraz z odpowiedniemi wnioskami na najbliższej se- 
sji sejmowej przedłożył“. 

Odezwą z dnia 8. listopada 1882, wystosowa- 
ną do c. k. prezydjum namiestnictwa, rozpoczął 
Wydział krajowy rokowania powyższą uchwałą 
sejmową wskazane upraszając przytem rzeczone 
prezydjum, ażeby raczyło poprzeć jak najrychlej 
stanowcze uregulowanie tej pilnej i ważnej sprawy, 
wedle zasad, które przewodniczyły Wysokiemu 
Sejmowi, gdy uznał potrzebę przyczyniania się z 
funduszu krajowego corocznymi zasiłkami do wy- 
sokości 33°/, kosztów regulacji rzek za spławne 
dotąd nie uznanych, a które to zasady będące 
niejako warunkami udziału skarbu krajowego w 
regulacji rzek powyżej wymienionych streścić się 
dadzą w trzech następujących punktach poruszo- 
nych już poprzednio w dotyczących c. k. rządowi 
przedłożonych memorjałach Wydziału krajowego : 

„»1l. C. k. rząd wyjedna na drodze konsty- 
tucją wskazanej odpowiednią stałą dotację roczną 
ze skarbu państwa, na wykonanie robót regula- 
cyjnych, na rzekach galicyjskich, nieuznanych do- 
tąd za spławne. 

2. Do kierowania robotami wodnemi ustanowi 
c. k. rząd komisję krajową mięszaną, w skład 
której weszliby reprezentanci rządu i Sejmu kra- 
jowego i do zakresu działania której należałoby 
ocenienie potrzeb, układanie preliminarzy i nadzór 
nad wykonaniem robót regulacyjnych. 

3. C. k. rząd zorganizuje w odpowiedni spo- 
sób tak oddział techniczny obecnie przy c. k. po- 
litycznej włądzy krajowej urzędujący, jako też 
zorganizuje i powiększy służbę inżynierji wodnej 
na prowincji w taki sposób i w takich rozmia- 
rach, ażeby rychła i skuteczna pomoc techniczna 
organów rządowych zapewnioną być mogła, w 
każdej okolicy kraju, w której bądź też z inicja- 
tywy władz autonomicznych lub osób prywatnych 


rzekach i wodach niespławnych*. 

W odpowiedzi na wzmiankowaną odezwę Wy- 
działu krajowego i późniejsze oznajmiło c. k. pre- 
zydjaum namiestnictwa duia 31. marca fbr., wyż 
przytoczoną że uchwałą Sejmnz dnia 6. paździer- 
nika 1882 r. w sprawie regulacji rzek za spławne 
dotąd nieuznanych przedłożono c. k. ministerstwu 
spraw wewnętrznych relacją z dnia 13. stycznia 
br. z należytem poparciem i prośbą o upoważnie 
nie do rozpoczęcia odnośnych rokowań z Wydzia- 
łem krajowym, i że skoro tylko przychylna 
odpowiedź od władzy decydującej nadejdzie, 
dalsze kroki bezzwłocznie przedsięwzięte zostaną. 

Zarazem oznajmiło prezydjum namiestnictwa, 
że gdy w sprawie tej chodzi przedewszystkiem 


żądamia wyrażone w odezwie Wydziału krajowego 
z dnia 8. listopada 1882 r. wchodzą już w za- 
kres praktycznego 
uznać się mającej, przeto decyzja w tej mierze 
przed decyzją ministerstwa spraw wewnętrznych 
byłaby przedwczesną niestety. 

Wobec tego stanu rzeczy Wydział krajowy 
nie może jeszcze przedstawić wysokiemu Sejmowi 
odpowiednich wniosków w myśl uchwały sejmowej 
z dnia 6. października 1882 r. 


Natomiast zwraca Wydział uwagę Sejmu na|sgą silnie i z dobrym gustem wykonane. Wcale przy- 
pomyślną dla tej sprawy okoliczność, że propo 
zycja jego dotycząca ustanowienia mięszanej ko-|i krawieckie. 
misji krajowej dla kierowania regulacją rzek w 
kraju, podana do rozważenia ck. rządowi jeszcze | kładowych można zamawiać wyroby, które zakład 
w memorjale Wydziału krajowego z dnia 27.|zamawiającemu zaraz po wykonaniu odsyła. Przy 
kwietnia 1880 r. znalazła jnż zastosowanie w|zamówieniu złożyć trzeba 20'/, zadatku. 
ustawie państwowej z dnia 13. marca 1883 o za: 
pomogach z funduszów państwa dla Tyrolu z przy 
czyny powodzi zeszłorocznej. 

W myśl € I 
utworzoną została w Tyrolu komisja krajowa zo-|się z prawdziwem uznaniem o pracy nauczycielek. 
stająca pod przewodnictwem namiestnika lub jego 
zastępcy, a mająca się skłądać: a) z delegata |nej obiad, w którym wzięło udział przeszło 60 
rządu; b) z członków, których wyznacza Wydział |osób. Nie obeszło się bez toastów. Pierwszy toast 
krajowy ze względu na interesowane części kraju wychylił 
i z delegatów obu sekcyj rady kultury krajowej. 

Komisja ta winna wypracować program robót, | wzniósł księcia kuratora. Nastąpił cały szereg to- 
który rząd w porozumieniu z Wydziałem krajo-|astów: na cześć Wyaziału krajowego w ręce p. 
wym zatwierdzi. Nadto winna komisja rzeczona| Wereszczyńskiego, na cześć krzewicieli oświaty w 
uchwalić projekty i kosztorysy poszczególnych ro-|ręce obecnych radców szkolnych Czerkawskiego i 
bót, zarządzić ich wykonanie i temże kierować, | Sawczyńskiego, na pomyślny rozwój gminy miasta 


Zakład Drohowyzki. 


Jest u nas bardzo rozpowszechnione mniema- 
nie, że do rozwoju haudlu i przemysłu potrzeba 
Przedewszystkiem łatwego i taniego kredytu. Bez- 
sprzecznie poprawa } stosunków kredytowych bar- 
dzo tu korzystnie oddziałać może, ale najważniej- 
szą rzeczą jest, abyśmy mieli w.kraju cały zastęp 
ludzi, gruntownie wykształconychł w poszczególnych 
zawodach praktycznych, gdyż w ten tylko sposób 
wyroby krajowe sprostać będą mogły wyrobom za- 
granicznym i zdołają z dobrym skutkiem prowa- 
dzić z niemi konkurencję. Prócz tego przyczyni się 
to znakomicie do wytworzenia u nas średniego sta- 
nu, którego brak tak bardzo dawał się u nas u- 
czuwać. Dla tego też z prawdziwą czcią wspomi- 
namy zawsze imię śp. Stanisława hr. Skarbka, któ- 
ry cały swój olbrzymi majątek przeznaczył na u- 
tworzenie fundacji, mającej właśnie. na celu dostar- 
czenie krajowi uzdolnionych rękodzielników wszel- 
kich kategoryj. 

Rok rocznie odbywa się w zakładzie droho- 
wyzkim 1. sierpnia uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego w połączeniu z egzaminem dwu najwyższych 
klas miejscowej szkoły i wystawą wyrobów uczni 
zakładu. Wiele dostojnych osób pospiesza zazwy- 
czaj na tę uroczystość , aby zwidzić przy tej spo- 
sobności zakład i przekonać sięso rozwoju tej po- 
żytecznej instytucji. 

To też i w bieżącym roku pospieszyło do Dro- 
howyża wczoraj liczne grono osób, między innymi 
członek Wydziału kraj, Weregzczyński, wice- 
prezydent m. Lwowa Czyżjewicz, poseł dr 
Euzebjusz Czerkawski, kd. kanonik Mazu- 
rak, członkowie rady fundacyjnej Zgórski, 

wisterski i Michalski, radca Slad- 
kowski, dyrektor banku kraj, Wrotnowski, 
radca szkolny Sawczyński, bar. Romas zkan, 
kniaź Puzyna, p” Torosiewicz, p. Kóvjes, 
sprawozdawcy niemal wszystkich lwowskich dzien- 
ników i wiele innych osób. 

Przybyłych gości powitał ze staropolską go- 
ścinnością w przedsionku zakłądu ks. Karol Ja- 
błonowski, kurator fundacji skarbkowskiej, i 
p. Starkel, dyrektor zakładn. 

Po śniadaniu zapisali goście swe nazwiska w 
pamiątkowej księdze, poczem ùdali się wszyscy do 
pięknie przystrojonej sali I piętra, gdzie już ze- 
brani byli uczniowie i nauczyciele zakładu. 

Egzamin z religii, języka polskiego i ruskie- 
go, tudzież rachunków wypadł wcale dobrze; 
uczniowie, pytani na wyrywki, bardzo dobrze i 


Korespondencje. 


Wiedeń 31. lipca. 
(Z komitetu jubileuszowego.) 


przeznaczyć się 


pre- byśmy raz jeszcze jasno postawić kwestję, czy i 
w Wiedniu ze strony polskiej na pamiątkę zwy- 
cięztwa Sobieskiego. 


wiono odbyć uroczystość ; 


się przeciw wszystkiemu, 
dowi w Wiedniu mogło nadać jakąko 
demonstracyjną, to przecież ostatecznie opi 
nic nie ma przeciw odbyciu uroczystości, ograni- 


czornem przy wspólnym stole. Jakiego rodzaju 
ma być uroczystość ? — Oto druga połowa pyta- 
być różnicy. Uroczystość tutejsza powinna nosić 
powinna być uroczystością religijno- 
ludową. Z tej zasady wychodzi kraj cały, z tej 


zasady wychodzi i komitet tutejszy. 
program komitetu tego w zupełności odpowiada 
tej zasadzie, czy też może się jej nawet sprze- 
ciwia, to kwestja dalsza, na którą właśnie chciał- 
bym zwrócić uwagę. 

Religijną uroczystość będzie ani słowa: nabożeń- 


dniu nie ma tej klasy społeczeństwa polskiego, 
która się u nas pospolicie ludem nazywa ,boniema 


co lud stanowi w społeczeństwie miejskiem, są 
w cudzych warstatach i fabrykach, a jest ichsto- 


skiej.“ Jeżeli więc uroczystość ma być ludową, 
powinna być przedewszystkiem przystępną dla te- 
go „ludu,“ powinna być urządzoną tak, ażeby 


piśmienne wykazały, że po większej części wszy- 
scy piszą bardzo wyraźnie, a niektórzy nawet ka- 
ligraficznie. Rysunki odznaczały się starannem wy- 
kończeniem. Deklamacja nie pozostawiała nic do 
życzenia, a spiewy choralne zachwyciły wszyst- 
kich. Wyrazy najwyższego uznania należą się p. 
Starklowi i nauczycielom za tak piękne rezultaty. 
Co do egzaminu dziewcząt, z poszczególnych przed- 
miotów, wypadł on jeszcze świetniej. Felicjanki, 
które udzielają dziewczętom nauk, pracują wido- 
cznie z prawdziwem poświęceniem. Deklamacja 
wypowiedziana przez jedną z dziewczątek, rozrze- 
wniła wszystkich. 
Po egzaminie nastąpiły ćwiczenia gimnasty- 
które wypadły zadowalniająco. Niektórzy 


przyjęcia, że będą mogli urządzić w kościele na- 


czne, 


o ustalenie podstawy określającej udziały konku- BER: KF. rzęsiste oklaski za zręcznie wy- RNA 
j śl i uchwały sejmowej, a | Eonane ewolucje. : 
EA E rE w FEE : Zwidzanie warstatów i wystawy wyrobów 


uczniów zakładu zajęło dwie godziny czasu. Ucznio- 
wie pracowali w poszczególnych warstatach w obe- 
cności gości i składali dowody wielkiej pojętności 
i zręczności, Wystawa była najpiękniejszem świa- 
dectwem sumiennej pracy nauczycieli i pracowito- 
ści uczniów. Każdy poszczególny przedmiot był 
najstaranniej wykończony. Szczególniej podobały 
się wyroby z żelaza i blachy, tudzież roboty sto- 
larskie. Wozy gospodarskie, ciężarowe, beczkowozy 
pożarowe, bryczki i inne tym podobne przedmioty 


zastosowania zasady dopiero 
uwagę i rozwinęła się żywa dyskusja. P, Twardo- 
wski postawił wniosek, ażeby wszystko odbyć w 
Wiedniu, ograniczając się na nabożeństwie w ko- 
ściele św. Ruprechta, odczycie i zebraniu wieczo- 
rem. Za tem przemawiali i inni, podnosząc wzgląd 
na tych, którzy nie będą mieli miejsca w Tnlln, 
lub w ogóle nie będą tam w stanie pojechać. P, 
dr. Paweł Duniecki nazwał wzgląd ten drobno- 
stkowym i drugorzędnym i obstawał przy 
wycieczce do Tulln. Po nader żywej dyskusji, którą 
wreszcie uważać chciano za osobistą (l) przyjęto 
projekt wycieczki. 

Inne punkta programu uległy pewnym zmia- 
nom. Zaniechano myśli przystanku w St. Andre- 
Herden, gdyż kamień, znajdujący się tara na pa- 
miątkę wyruszenia atamtąd wojsk ks. Lotaryngji 
przed 200 laty, nic nie ma wspólnego ze wspo- 
mnieniami polskiemi.  Zaniechano też muzyki. 
Przyjęto natomiast wniosek p. Millera, by sporzą- 
dzić księgę, zawierającą spis wszystkich biorących 
udział w uroczystości i przesłać ją do Krakowa. 


zwcicie przedstawiały się także roboty szewskie 


Wypada tutaj zaznaczyć, że w warstatach za- 


Wystawa robót kobiecych nie była wielka, ale 
zawierała prześliczne rzeczy. Nie chciało się wie- 
rzyć, że wszystko to jest dziełem biednych siero- 
postanowienia $. 8 tejże ustawy |tek, Goście zakupili wiele przedmiotów i wyrażali 


Po zwidzeniu wystawy odbył się w sali jadal- 


ks. Karol Jabłonowski na cześć 


cesarza, poczem p. Euzebiusz Czerkawski 


Sprawa Kraszewskiego. 
Do N. Reformy piszą z Berlina d. 28. z. m.: 
Promyczek światła, który się do „mnie przedostał 
przedstawia sprawę Kraszewskiego, jak następuje: 
Mają to być zeznania złożone przez samego dostoj - 


cechę tę samą, jaką noszą uroczystości krajowej, ja 


zasady wychod tkie komitety, z tej samej | PY 
OE tod: wii Bnin © Gzy jednak ambasady francuski 


interes , dzienniki nie chciały je dalej zamieszczać, 
i już tylko kilka zaledwie z zawiązanych licznych 
stosunków przetrwało upadek sprawy, Korespon- 
denci zresztą tamże po większej części w więzie- 


(R.) Wczorajsze pełne posiedzenie polskiego | niach lub na wygnaniu, pisać przestali — a nie- 
komitetu jubileuszowego poświęcone było uchwa- |jeden zginął od kul moskiewskich. Z licznych tych 
leniu programu, przedłożonego przez komitet ści- | Stosunków dziennikarskich, przetrwał ` ostatecznie 
ślejszy. Program ten znany już w zarysie czytel- | podobno tylko stosunek z Monitorem, który wpra- 
nikom naszym. Nim jednak przejdziemy do spra- | wdzie bardzo X. 
wozdania z wczorajszego posiedzenia, które zawie- |mu korespondencje, ale korespondenta „opłacał — 
rało niektóre dość interesujące szczegóły, chcieli- | Choć korespondencje nie były w Polste pisane. 


rzadko drukował _ nadsełane 


W spadku po -dawniejszym korespondencie 


jakiego rodzaju ma być uroczystość urządzona | objął pióro Kraszewski wkrótce po swem osiedle- 


niu się w Dresnie (nie był jeszcze obywatelem 
królestwa saskiego), a chcąc nadać swoim kore- 


Pierwsza połowa pytania tego została osta- |Spondencjom trwały interes, obejmował niemi nie 
tecznie załatwiona uchwałą komitetu i postano- |tylko kwestje ze sprawą Polski związane, ale prze- 
a jakkolwiek opinia | ważnie sprawy niemieckie. Ile razy mu ważniejsze 
kraju i komitetów krajowych stanowczo zastrzega | Zajęcia nie dozwalały wywiązać się z tego dość u- 
coby polskiemu obcho- |ciążliwego obowiązku, polecał to komu z Polaków, 

lwiek cechę |albo nawet komu ze znajomych Niemców, dając 
nia ta|mu potrzebne wskazówki i odstępując hojnie część 


honorarjum, jakie pobierał. Honoracjam to miało 


czającej się na nabożeństwie i zebrauiu się wie- | WYNOSIĆ rocznie etałą kwotę 3000 franków. 


Stosunek ten jego do urzędowych pism fran- 
cuskich, jako stałą płacę pobierającego korespon- 


nia, w odpowiedzi na które nie ma i nie powinno denta, przeszedł przez różne fazy, ale ostatecznie 


przetrwał wszelkie zmiany rządu francuskiego, i 
k utrzymują, dotrwał do dni ostatnich, Byćby 
mogło i to prawdą, że jak utrzymują w kołach 
urzędowych, korespondencje te wysyłał Kraszewski 
zez pośrednictwo znajomego swego, urzędnika 
j — i na jego ręce otrzymy- 
wał honorarjum. Ta okoliczność, którą przy 
śledztwie miał zeznać Kraszewski, ma być podo- 
bno uważaua za najbardziej obciążającą. Ona to 
ma być główną podstawą zarzutu „szpiegostwa”, 
który umożebnia obwinienie Kraszewskiego, jako 


stwo i polskie kazanie stanowić będzie część jej inte- „płatnego agenta francuskiego", o zdradę główną 
gralną. Prócz tego jednak ma byćludową. W Wie- | Przeciw niemieckiej ojczyznie, 


Samo jednak korespondowanie do dziennika 
choćby urzędowego i posyłąnie korespondencyj, 


ludu w siermiędze i przy pługu; jest jednak to, |choćby na ręce francuskiej ambasady — nie mogło- 


by być uważane za zbrodnię, zbrodnią uczynić je 


rzemieślnicy, pracujący bądź na własną rękę, bądź dopieroby mogła treść tych korespondencyj. Któ- 


re zaś korespondencje były pióra Kraszewskiego, 


sunkowo najwięcej wśród tak zwanej „kolonji pol- które innych korespondentów, dociec niepodobną. 


Na czemże się opierać może wobec tej okaliczno- 
ści oskarżenie ?, 


Oskarżenie nie opiera się tedy nrylącznia na 


udział w Hie mogli wziąć wszyscy, nie oglądając anim aż E że był stałym: korespeu- 
c 8 A SEA = m ia| sig na żadne przeszkody. Uroczystość nie powinna | dentem, ale okoliczność ta, zeznaną i 
przedsiębrane być mogą roboty regulacyjne na trafnie odpowiadali. Przedłężone wyprawowania nasirędzić arr przez A EA Grześilkńdi Tym-|nego dla wyjaśnienia stosunków z amb 
czasem program uchwalony wczoraj zawierać bę- | francuską, zamiast, jak mniemał, posłużyć na-je-- 
dzie właśnie taką przeszkodę w jednym z najkar- |go korzyść, miałą w oczach śledztwa szczególnie 
dynalniejszych punktów. Nabożeństwo, kazanie, od- | obciążającemi obarczyć jego 
czyt i wspólny obiad mają się odbyć w Tuln |zdrady głównej, nadając faktowi stanowiącemu 
Wyjazd do Tulln nie odbędzie się już wprawdzie główny zarzut, charakter nie jednorazowego nie- 
osobno najętym na to okrętem, każdy jednak, kto |świąadomego pośrednictwa, czem się mógł wyda- 
zechce brać udział w uroczystości, bedzie musiał | wać, ale stałej agentury obcego mocarstwa w ce- 
dostawać się tam własnym przemysłem. Zapewnio-jlach dla państwa nieprzyjaznych, stanowiących 
no się, że Polacy doznają w Tuln jak najlepszego | istotę zbrodni stanu. 


sprawę poszlakami 


Przy rewizji w mieszkaniu Kraszewskiego w 


bożeństwo itd., stosunki miejscowe jednak nie do- Dreznie, zabrano także nader bogate archiwum 
zwolą na urządzenie wspólnego obiadu więcej jak | ważnych materjałów rękopiśmiennych, które zda- 
na 150 osób, nie ma bowiem ani odpowiednio | niem sędziego śledczego, służyć tylko mogły do 
dużego lokalu, ani przedsiębiorcy, któryby Się | korespondencji dyplomatycznej, świądcząc oraz o 
podjął przygotowań na przyjęcief większej liczby | rozległych stosunkach obwinionego ze wszystkiemi 


malkontentami różnych sfer w Niemczech. — Kra- 


Otóż to jest okoliczność, która z góry OgTa-|szewski — jak o tem już dzienniki doniosły — 
niczą liczbę osób, nie wspominając już o tem, Że |zbierał istotnie materjały do obszernego dzieła 
sama podróż do Tuln połączona będzie z koszta- | które równocześnie w trzech językach wydać za- 
mi, z któremi się ma liczyć gros kolonji — rze-|mierzał, a w którym pragnął przedstawić w ży 
mieślnicy i robotnicy. Na tę okoliczność zwrócono wym obrazie stan obecny Niemiec. 


, Ani utrzymywanie korespondencji, ani zbiera- 
nie materjałów wyżej wspomnianych, nie jest je- 
dnak zdradą stanu i nie kwalifikowałoby się samo 
przez się do oskarżenia. Jakiż jest fakt, który spo- 
wodował uwięzienie ? 


Faktem tym jest stosunek Kraszewskiego z 
Hentschem. Kto jest Hentsch, jakie jego stano- 
wisko w armii i jakie stosunki osobiste, o tem 
dość szczegółowo rozpisywały się w swoim czasie 
dzienniki, nie chcę więc powtarzać rzeczy zna- 
nych. W kwestjach ulepszenia broni uchodził on 
w sferach wojskowych za powagę, za człowieka 
genialnego. Obdarzył on podobno armię niemiec. 
ką kilkoma wynalazkami swego pomysłu, które w 
życie już wprowadzone zostały i których praktycz- 
ność wedle zdania kompetentnych sędziów, nie mo- 
że ulegać wątpliwości. Za wynalazki te nie został 
odpowiednio wynagrodzony ani stopniem, zaszczy- 
tami, ani nawet mamoną, której z powodu nie- 
statecznego życia zawsze mu nie dostawało. W na-. 
grodę jego zasług spłacono podobno już raz jego 
długi i bezkarnie przepuszczono jakieś wykrocze- 
nią wojskowe. Obdarzano go przytem niezwykłem 
zaufaniem i aby zużytkować jego talent, dozwo- 
lono mu wglądać we wszelkie sprawy i najtaj- 
niejsze zarządzenia wojskowe, które wchodzić 
mogły w zakres jego fachu i specjalności. Korzy- 
stał też z tego Hentsch w najszerszej mierze j 


1500 złr, na koszta z zawiązaniem tej spółki po- 
łączone z sumy 4000 zł., uchwalonej w budżecie 
krajowym na r. 1882. 

Operat techniczny, potrzebny do zawiązania 
spółki po lewej stronie drogi Dembicko-Tarnobrze- 
skiej, przygotowany został przez inżyniera biura 
melioracyjnego p. Jankowskiego, który otrzymał 
polecenie, ażeby na wezwanie przewodniczącego 
komitetu Jana hr. Tarnowskiego Z Chorzelowa, 
udał się tamże dla wzięcia udziału w komisji 
delegowanej przez c. k. starostwo Wielickie w celu 
zawiązania spółki powyżej wymienionej. 

Wypłacenie dalszego zasiłku wyznaczonego 


doglądać w ciągu czasu budowy dokonanych ro- 
bót i zarządzać funduszem regulacyjnym, 

Co do ilości członków i Czynności komisji 
wydać ma rząd saczegółowe postanowienia w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. "| 

Atrybucje tyrolskiej komisji krajowej mającej 
kierować regulacją rzek kosztem państwa, kraju i 
stron bezpośrednio interesowanych wykonać się 
mającą, a mianowicie w tym stosunku, że prze- 
znączony na ten cel zasiłek rządowy wynosi 
6,800.000 złr., a fundusze przez Sejm krajowy 
1 l uchwalone 2,523.200 złr., dają Wydziałowi kra- 
równocześnie przez Sejm w budżecie krajowym na |jowemu podstawę pewną do dalszych rokowań z 
1883 r. dla spółki rzeczonej w kwocie 8000 ałr.|rządem, i do stanowczego żądania, ażeby dla 
sawisło od spełnienia warunku, wedle ktorego regulacji rzek w Galicji ustanowioną została ko- 
spółka ta wiuna zawiązać się w myśl postanowień | misja krajowa z podobnym zakresem działania. 
ustawy wodnej zdnia 14. marca 1875 r., przedło- 
żyć statut Wydziałowi krajowemu do zatwierdze- 
nia i oznaczyć termin ukończenia robót podług 
uznania Wydziału krajowego. 


nego więźnia. Przestrzegam was jednak, że doszła | pracując nad projektami nowych jakichś ulepszeń 
mnie o nich wiadomość ze źródła niemieckiego, |czynił próby, przedstawiał swoje pomysły ; dos 
od osóbniezbyt Kraszewskiemu życzliwych. magał się nieustannie zasiłków, a poufnie wobec 

W roku 1863, a nawet już na rok czy dwa |znajomych wyrzekał na niewdzięczność rządu i 
lata przed powstaniem; w skutek uznanej tak w |uskarżał się gorżko, Że w każdej innej armii le- 
kraju jak i w emigracji naglącej potrzeby, aawią- | piejby umiano ocenić jego zdolności i zasługi wy- 
zania trwałych stosunków z życaliwszemi nam |nagrodzić. Pragnął on sławy, zaszczytów, stano- 
dziennikami we Francji, w Anglji i Niemczech, ce-| wiska, a przedewszystkiem pieniędzy i pieniędzy. 
lem jednania sympatji dla naszej sprawy i przed- | Pragnął tego wszystkiego na próżno i stracił w 
stawienia położenia naszego w prawdziwem świe- | końcu nadzieję, aby w Niemczech zdobył sobie 
tle, powiodło się usiłowaniom patrjotów na czele |karjerę i los zapewnił, A długi rosły. Przyciśnięty 
ówczesnego ruchu stojących, wyjednać miejsce w | potrzebą, zdecydował się na krok rozpaczliwy, aby 
niektórych pismach, dla stałych korespondencyj z|któryś a swych wynalazków sprzedać jakiemu ob- 
Polski. Stosunek z temi dziennikami był wielce|cemu rządowi. Był to podobno jakiś pomysł ulep- 
rozmaity. Niektórym trzeba było płacić za umie- | szenia karabinu, za który nie otrzymał był wcale 
szczanie tych korespondencyj, inne przeciwnie 8%- | wynagrodzenia, z powodu, iż ministerstwo wojny 
me korespondentom płaciły honorarja. Do tych |zaprzeczało mu autorstwa tego wynalazku, przy 
ostatnich należał Moniteur, ówczesnego cesarstwa. |pierwszych próbach bowiem zarządzonych przez 
Gdy po upadku powstania korespondencje z P olski niego, podpatrzył go jakiś wyższy wojskowy, a 
lub w sprawach polskich pisane, przestały budzić! pomysł jego udoskonaliwszy, sobie przywłaszczył, 


Lwowa w ręce p. Czyżewicza. Nie zapomniano 
także o naukowym kierowniku zakładu p. Starklu, 
o nauczycielach, a nawet 0 uczniach zakładu. 
Spełniono ich zdrowie wśród żywych oklasków 
całego zebrania. Ostatni toast wzniósł książę ku- 
ratorj przypominając staropolskie „kochajmy się.* 

W ciągu obiadu przygrywała muzyka uczniów 
zakładu, którzy dowiedli, że umią równie dobrze 
grać na instrumentach, jak pracować w warsta- 
tach. Po obiedzie jeszcze jakiś czas przypatrywa- 
no się ćwiczeniom gimnastycznym i zręcznym ru- 
chom uczniów zakładu, wykonywanym na wolnem 
powietrzu, poczem pożegnali goście księcia kura- 
tora, dziękując mu za gościnne przyjęcie i przy 
odgłosie muzyki zakładowej wyruszyli ku dworco- 
wi. Wszyscy wywieźli pewnie jak najmilsze wspo- 
mnienia, zebrane w ciągu krótkiego pobytu w Ża- 
kładzie, który po wieczne czasy będzie Świetnym 
dowodem ofiarności naszego narodu, 
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Wynalazek ten wielkiej wagi w najbliższej wojnie 
użyty niespodziewanie, przechylić mógł doniosło- 
ścią swoją szalę zwycięztwa, tak jak ją niegdyś 
przechyliły iglicówki; wynalazek ten uznany za 
praktyczny, wprowadzony został w największej ta- 
jemnicy w rządowych fabrykach broni, które wy- 
rabiają podobno już same tylko karabiny wedle 
nowego systemu Hentscha. Broń ta ma być łatwą 
do użycia, nie wymagającą osobnego wyegzercyto- 
wania żołnierza, a pod względem pospiechu w 
utrzymywaniu ognia i ilości strzałów w danej je- 
dnostce czasu, przewyższać ma o wiele wszelkie 
dotychczasowe systemy. Ten tedy wynalazek w 
wielkiej tajemnicy właśnie zastosowywany w uzbro- 
jeniu, fabrykacji i przerabianiu broni, którym za- 
mierzano zrobić przy najbliższej sposobności za- 
dziwionej Europie miłą niespodziankę, ten wyna- 
lazek postanowił Hentsch sprzedać jakiemu obcemu 
mocarstwu, mniejsza o to któremu, temu, które 
lepiej zapłaci. Czy wynalazek ten był istotnie jego 
własnością? czy miał go prawo sprzedawać? Nie 
jest to kwestja abyt łatwa do rozstrygnięcia, na- 
wet dla fachowych. A od rozstrzygnięcia tej kwe- 
stji zależy odpowiedź: winny, czy niewinny. Nie 
decyduje tu bynajmniej o winie okoliczność, że 
Heatschowi wiadomem było, jaką tajemnicą rząd 
osłania fabrykację broni według nowego tego sy- 
stemu. 

Jeśli dla fachowych rozstrzygnięcie tej kwe- 
stji niełatwem jest zadaniem, o ileż mniej żądaćby 
można od literata, powieściopisarza, najmniejszego 
o systemach broni nie mającego wyobrażenia, aby 
fakt ten należycie osądził i domyślając się zdrady 
stanu w zamierzonej przez Hentscha sprzedaży 
wynalazku, wręcz odmówił pośrednictwa swego w 
tym interesie. Kraszewski w stosunkach swych z 
ludźmi był zawsze tak dobrodusznym, tak łatwo- 
wiernym, tak niepodejrzliwym, iż ani mu przez 
myśl nie przeszło, że czyniąc zadość prośbie Hen- 
tscha wplątać się może w jaką kabałę. Kraszewski 
przez całe swe życie gorżkich nieraz doświadczeń, 
nie mógł się nauczyć tego, co niektórzy już w 
kolebce umieją, nie nauczył się odmawiać proszą- 
cym, uchylić się od zrobienia bądź komu przy- 
sługi, o którą się do niego zgłoszono. Proszony 
przez Hentacha, aby mu pośrednictwem swem uła- 
twił sprzedanie wynalazku Austrji lub Francji, ani 
się zawahał, Tak przynajmniej twierdzi osoba, 
która o toku śledztwa dotąd przeprowadzonego z 
Hentschem, dobrze może być poinformowaną. 

Kapitan Hentsch zawiązać miał podobno sto- 
sunek z Kraszewskim za pośrednictwem owego 
korespondenta dzienników a obecnie zamieszkałego 
w Wiedniu dziennikarza, którego, pierwsze o uwię- 
zieniu Kraszewskiego zamieszczone w gazetach 
wiadomości wskazywały jako denuncjanta. Donie- 
sienie to zdaje się być prawdziwem. Denuncjant 
ten zobowiązawszy się zapewne poprzeć w Austrji 
usiłowania Hentscha i sfery decydujące nakłonić 
do zbadania i zakupna wynalazku, albo wcale się 
tem nie zajął, lub natrafiwszy na trudności, po- 
starał się o wyzyskanie tego stosunku z Hentschem 
i Kraszewskim w właściwy sposób. Od Hentscha 
grzęanącego w długach, pogróżką zdrady wyłudzić 
pieniędzy, było niemożliwe. Pomyślał więc o Kra- 
szewskim. Zawiązał z nim korespondencję w tej 
sprawie — wiedząc o tem, że Kraszewski na 
każdy i na czyjkolwiekbądź list nigdy nie zostaje 
dłażnym z odpowiedzią. Pisał list za listem, wtaki 
sposób redagując swoją korespondencję, aby odpo- 
wiedzi Kraszewskiego mogły mu do denuncjacji 
posłużyć. Odebrawszy kilka listów odpowiednich, 
jak sądził, do tego celu, zagroził denuncjacją i 
zażądał pienięday. Tego było Kraszewskiemu za 
wiele; nie czując się winnym sądził, iż niczego 
obawiać mu się nie należy i z oburzeniem odtrącił 
propozycję wykupienia swoich listów. Dalszy prze- 
bieg wypadków wiadomy. 

Czy zaś Hentsch za pośrednictwem Kra- 
szewskiego istotnie sprzedał ową tajemnicę, nie 
wiadomo. Utrzymują, że miał ją sprzedać Fran- 
cji i, że w papierach Kraszewskiego znalazło się 
pokwitowanie Hentscha z odebranej przez tegoż za 
pośrednictwem Kraszewskiego sumy. Utrzymują 
inni, że nietylko ten jeden wynalazek, ale różne 
inne tajemnice wojskowej organizacji i planów for- 
tecznych sprzedane zostały przez Hentscha. 

Czy Kraszewski, pośrednicząc w przesyłce pa- 
pierów doręczanych mu przez Hentscha, przeglą- 
dał je, czy znał dokładnie przedmiot pośrednictwa 
swego, czy wiedział, że ułatwia swem wdaniem 
się spełnienie zdrady głównej? To są pytania, 
od których zależeć będzie wyrok skazujący lub 
uniewinniający. Śledztwo w przeciągu kilku tygo- 
dni będzie ukończone. Rezultat bądź co bądź uwa- 
żać należy za wątpliwy. 

Kończąc powyższą relację, jak mi ją podał 
mój rękojemca, z różnych Źródeł czerpiący wiado- 
mości, winienem zwrócić waszą uwagę na okoliczność, 
w mem przekonaniu osłabiającą wiarogodność po- 
danego przedstawienia, a mianowicie to, iż według 
tej relacji zupełnie niezrozumiałą jest rola współ- 
obwinionych i uwięzionych w tej sprawie osób. 
Jaką one rolę odgrywać mogą w tym procesie, 
na, w: pytanie nie umiano mi żadnej dać odpo- 
wiedzi. 


Na zakończenie jeszcze anegdotka charaktery- 
pay za której prawdziwość mogę wam zarę- 
czyć. 

5 Rzeczą jest naturalną, iż niespodziana wiado- 
mość o uwięzieniu Kraszewskiego zelektryzowała 
Polaków, bawiących w Berlinie i każdy, mający 
stosunki w sferach rządowych i wybitniejsze sta- 
nowisko, starał się dowiedzieć o powodach tego 
zdarzenia. Z takiemże zapytaniem udał się jeden 
z pierwszych poseł Kantak do biura radcy, pełnią- 
cego wówczas obowiązki dyrektora policji. Rad- 
ca ten nie znał osobiście Kantaka, a niedosły- 
sząwszy dobrze nazwiska przybyłego, nie wie- 
dział z kim ma do czynienia, zrozumiał tylko, 
że zapytnje o Kraszewskiego, że to zatem ktoś, 
mający z uwięzionym jakieś stosunki. Pytąć o 
Kraszewskiego — wydało mu się to rzeczą wielce 
podejrzaną, Będąc w tej chwili bardzo zajętym, 
przypatrzył się tylko Kantakowi. Wyraz jego 
twarzy bardziej jeszcze podniecił jego podejrzenia, 
prosił go, aby usiądł i zaczekał cierpliwie, a sam 
zajął się pilnemi jakiemiś sprawami. Gdy czas u- 

ł dłuższy, oświadczył Kantak, że dłużej cze- 
kać nie może i skoro p. rądca tak bardzo zajęty, 
przyjdzie w stosowniejszej porze, Ale pan radca 
ną to, że mu odejść nie pozwoli, bo skoro się o 
Kraszewskiego pyta, musi mieć z Kraszewskim 
Jakieś stosunki, a więc On go zmuszony zaprosić 
sum verantwortlichen Vernehmen, do spisania pro- 
tokołu. Potrzeba było, aby Kantak wyciągnął z 
puląresu legitymację poselską, ażeby panu radcy 
otworzyły się oczy, zkim ma do czynienia. Oczy- 
z4 pomyłkę i do protokołu już 
+ Da zapytanie jednak odrzekł, ię 
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rzeczywiście w takim tylko stopniu ? 
przedstawia, choć większą liczbę parafjan katoli- 


liczbę w dziewięciu dekanatach podaje na 205.825, 


tem, bo oprócz wskazanego, przeciętnego stosunku 


DZIENNIK POLSKI. 


z 1863 r. podanej liczby parafian), to wypadnie, | 
iż wtedy jeden kapłan obsługiwał 11,125 osób, że 
w 20 latach ubyło nam 35 kościołów, 15 filij i 
29 kaplic, a czynnych księży, podług rubryceli 138. 
W 1866 r. dyecezja nasźa posiadała jednak już w 
10 tylko dekanatach, kościołów parafialnych 68* 
filjalnych 25, kaplic 154 i 179 księży. Znaczne to 
straty dla naszego kościoła, lecz powstały one w 
części tylko, jako konsekwencja smutnych wypad- 
ków 1863 r., głównie zaś za czasów administracji 
ks. Żylińskiego, i to mianowicie pod względem 
zmniejszenia ilości duchowieństwa, które obecnie 
liczy tylko, jak wskazałem 47 kapłanów pełnią- 
cych swe obowiązki. Nietyle na liczbie wiernych 
ucierpiał u nas katolicysam ża czasów hr. Mura- 
wjewa w latach 1863, 1864 i 1865, ile w roku 
1866 za jen. Kaufmanna. 

W roku 1869 biskup miński Wojtkiewicz, 
zamieszkał w Wilnie, a ks, Żyliński objął zarząd 
nowoutworzonej wileńsko-mińskiej dyecezji; od tej 
pory zaszły najważniejsze zmiany w dziejach na- 
szego kościoła i największy jego npadek. Wiado- 
mo, że dnia 29. grudnia 1869 r. zostało wydane 
Najwyższe postanowienie, kasujące ukaz z 15-go 
czerwca 1848 roku, zabrauisjący obcowyznanio- 
wym duchownym: kazać w rosyjskim języku, a 
przeciwnie, dozwalające tym z pomiędzy innowier- 
ców, którzy język rosyjski (nawet w różnych na- 
rzeczach) za swój ojczysty uważają, używać go w 
świątyniach, względnie zaś do katolików i w tak 
nowozwanem nabożeństwie dodatkowem. Wolę tę 
Najwyższą gubernatorowie komunikowali sprawni- 
kom i komisarzom włościańskim dla ogłoszenia jej 
ludności obcowyznaniowej, z uwagą, aby takowa w 
razie zgodzenia się zażądania, udawała się za ich 
pośrednictwem z podpisanemi prośbami do wyż- 
szej władzy o urzędowe na to zezwolenie. Minister 
zaś spraw wewnętrznych, komunikując Najwyższe 
postanowienie rzym. katol. kolegjum w Petersbur- 
gu dla zawiadomienia o niem całego dnchowień- 
stwa zachodnich gubernij, nadmienił, że wyższe 
duchowieństwo, mając na widoku dobro katolików, 
poczuje się zapewne w obowiązku dopomagania 
im „w razie gdy sami poproszą,* do wprowadze- 
nia w użycie języka rosyjskiego, że zarządzający 
dyecezjami, przekonawszy się o pożyteczności no 
wego narzecza, mogą „po otrzymaniu prośb od 
proboszczów,* udawać się z niemi do ministerstwa 
do zatwierdzenia nowego porządku, tj. języka ro- 
syjskiego w dodatkowem nabożeństwie. Tę odezwę 
ministerstwa, otrzymaną z kolegjum, konsystorz 
wileński przesłał do wszystkich dziekanów miń- 
skich z odezwą od siebie, podpisaną przez gło- 
śnego później s tragicznej Śmierci prałata Tupal- 
skiego (rozpasanego na wszelkie bezprawia; za- 
mordował go własny syn lat temu ze dwanaście), 
datowaną 3. marca 1870 r., w skutek urzędowego 
wezwania samegoż administratora dyecezji ks. 
Żylińskiego. 

Trzeba zauważyć, że ani w wyrazach woli 
monarszej, ani w ministerjalnej interpretacji onych, 
nie objawia się duch presji, nie ma nakazu, jest 
tylko przyzwolenie. Ta wyrozumiałość ze strony 
rządu świeżo ujawniła się znowu w komu- 
nikacie Praw. West. o ugodzie kościelnej. Kwe- 
stja języka urzędowego nie tylko nie została roz- 
strzygnięta, ale nawet nie była podjętą w rokowa- 
niach. Zapatrując się na kwestję języka w nabo- 
żeństwie dodatkowem, jako na kwestję otwartą 
i zależną od dobrej woli samego ludu, rząd i w 
ukazie z 1869 r., wszystko zdał na dobrą i nie- 
kłamaną chęć duchowieństwa i parafian „uważa- 
jących język rosyjski za swój ojczysty“, a otwarto 
zarazem dwie drogi dla otrzymania „zatwierdze- 
nia* (więc nie przymusu, a odpowiedzi na prośbę), 
używalności języka rosyjskiego w kościołach: jedna 
za pośrednictwem petycyj od parafian, druga za po- 
mocą zgłaszania się samych proboszczów. Jak 
gdzieindziej, tak i w naszej guberni inicjatywę 
dało duchowieństwo proprio motu, czy też z woli 
ks. Żylińskiego, nigdzie zaś, ani w jednej pa- 
rafji sami: parafianie dobrowolnie nie wystąpili. 

Posypały się skargi do wydziału wyznań, i 
szef departamentu, p. Siewers, ndzielił naganę ks. 
Sęczykowskiemu za złą interpretację woli monar- 
szej, za użycie groźb i wymuszanie tym sposobem 
podpisów, gdy miał tylko w swej mocy słowa za- 
chęty i perswazji. Sęczykowski jakoś się w końcu 
wytłómaczył, dowodząc, iż zbierał podpisy jedynie 
na dowód swej bytności na rewizji ksiąg; nieba- 
wem został najważniejszym dziekanem, bo miń- 
skim, lecz jego głośna rewizja zagmatwała naj- 
bardziej stosunki kościelne, oburzyła opinję publi- 
czną tak wśród duchowieństwa jak i osób świe- 
ckich. Jeden tylko powiat nowogródzki, do którego 
nie dotarł z obawy (przed gniewem ludu) pan 
rewizor, pozostał do dziś dnia prawie w normalnym 
stanie. Reforma Żylińskiego zaczęła iść opieszale, 
księża w wielu miejscowościach nie spełniali wy- 
muszonych przez rewizora zobowiązań, a on sam 
nadaremnie wojował w Mińsku z publicznością i 
zakładał w 1871 szkołę organistów na 12 uczniów. 
Nareszcie w 1873 r. sam prałat Z. naglony przez 
coraz to gorliwszego reformatora p. S., postanowił 
w asystencji wymownego sofisty Kopciugiewicza 
objechać kościoły gub. mińskiej i oficjalnie, bez 
woli pasterzów i ich owieczek, wprowadzić refor- 
mę. Powiodło mu się to w wielu świątyniach bez 
wyraźniejszego oporu,ze strony wypłoszonych pro- 
boszczów i na podziw indyferentnych zewnętrznie, 
lub trącących głowy parafian, jak np. w samym 
Mińsku (gdzie wszakże w katedrze po wyjeździe 
Żylińskiego utrzymał się dawny zwyczaj), w nie- 
których przeciwnie, natrafił na groźny niemal 
opór ludności. Ta pielgrzymka księży Żylińskiego 
i Kopciugiewicza, acz nie wyszła na korzyść refor- 
mie, jeszcze bardziej zawikłała nasze sprawy ko- 
ścielne i poróżniła ludność z duchowieństwem. To 
samowolne, bez wiedzy najczęściej i konsensu pa- 
rafian wprowadzanie innowacyj, to mylne tłóma- 
czenie ukazu z 1869 r. (w którym najwyraźniej 
uwzględniona swoboda życzeń ludności) zaczęto 
uważać za rodzaj prześladowania i tembardziej, 
jak to zwykle bywa, uchylać się od reformy nie- 
miłej zawsze dla mas, instynktownie w rzecząch 
religji przywiązanych do tradycji. W 1876 r. 
Sęczykowski wyjednał sumę na powiększenie szko- 
ły organistów z 12 na 24 uczniów; następnie 
podsunął p. Siewersowi myśl skłonienia w Wilnie 
Zylińskiego, jako administratora dyecezji, do usta- 
nowienia na gub. mińską dwóch wizytatorów ko- 
ściołów z nieograniczoną duchowną władzą nad 
księżmi i prawem bezpośredniego znoszenia się 
z ministerstwem. Rozumie się samo przez się, iż 
Sęczykowski został jednym z wizytatorów na 
cztery dekanaty: miński, ihumeński, borysowski 
i bobrujski; drugie wizytatorstwo złożone z pięcin 
pozostałych dekanatów, dostało się Jurgiewiczowi. 
Niebawem zatargi, przechodzące granice wszelkiej 
możliwej nieprzyawoitości, pomiędzy samymiż zre- 
formowanymi księżmi i panami wizytatorami, 


Ww tym względzie żądnych nie wolno dać mu wy - 
jaśnień. 

Stan zdrowia Kraszewskiego pozostawia wiele 
do życzenia, Obrony więźnia podjął się adwo- 
kat berliński dr. Juljan Goldschmidt (Warsza- 
wianin). 


Stan b. dyecezji mińskiej na Litwie. 


„W ostatnim numerze petersburskiego Kraju 
znajdujemy dość dokładną relację o stanie dzisiej- 
szym b. dyecezji mińskiej, którą$to relację, z po- 
wodu jej ważności, przytaczamy dosłownie. Autor 
piszący pod pseudonimem „Omega* wyłuszcza w 
niej cały przebieg historyczny usiłowań zmoskwi- 
cenia kościoła katolickiego na sposób prawosławny 
za pomocą rozmaitych, wyzutych ze wszelkiego 
wstydu Żylińskich i Senczykowskich, których zwy- 
kle nazywa wyrazem „pan* a nie ksiądz, bo 
dobrowolnie poskładali już oddawna charakter 
kapłański To co się działo w gubernii Mińskiej, 
działo się tak samo na całej Litwie i Rusi; zebra- 
nie więc w jeden szkic historyczny prześladowań 
kościoła mińskiego w ostatnich latach dwudziestu, 
jest tem większą zasługą autora. Nie wszystko 
jednak i nie tak, jakby chciał, mógł on wypowie- 
dzieć pod zaborem moskiewskim, ale i to, co 
wypowiedział, jest już dostatecznie cennym mate- 
rjałem, ażebyśmy go rozpowszechnili dalej za 
pomocą pisma naszego. Podajemy w całości, nie 
zmieniwszy nic; pozwoliliśmy sobie tylko dodać 
w nawiasąch kilka przypisów, dla objaśnienia 
niektórych rzeczy, którę nie każdemu pozostały 
w pamięci. Autor tak pisze pod datą 8 (20) lipca: 

„Dziś, kiedy dzięki uregulowanym stosunkom 
z kurją rzymską i wyraźnej dobrej woli rządu, 
nastąpiła era uspokojenia umysłów i pokoju reli- 
gijnego, sądzę, że obowiązkiem każdego, bliżej 
obznajomionego ze sprawami kościelnemi prowin- 
cji, jest przedstawić rzeczywiste położenie rzeczy, 
odkryć wszystkie braki i błędy ubiegłego interre- 
gnum, i ujawnić potrzeby i życzania ogółu, aby 
tym sposobem zarówno władza duchowna jak i 
świecka, mogły się w naszych stosunkach rozejrzeć 
i zaradcze środki przedsięwziąć. Jako blizko zna- 
jący tutejsze stosunki przesyłam wam sprawoada- 
nie o guberni mińskiej. 

Od czasu przyłączenia dyecezji mińskiej do 
wileńskiej, upadek moralny naszego kościoła coraz 
groźniejsze przybierał rozmiary w tutejszej gubernii. 
Brak wielki duchowieństwa, wątpliwość dogmatyki 
i naganne życie nielicznych pozostałych jego 
przedstawicieli, sprowadzając uszczuplenie pra- 
ktyk religijnych, nie mogło nie oddziałać szko- 
dliwie na stan moralny ludności;  frymar- 
czenie wyznaniem dla widoków  materjalnych 
korzyści weszło w modę w klasie średniej i 
niższej, (ba! były tego przykłady, prawda, że nie- 
liczne i wśród obywatelstwa), a mimowolna bez- 
wyznaniowość, obchodzenie się długie bez chrztu 
dzieci, bez spowiedzi, ślubów, życie na wiarę, stało 
się udziałem licznych, uboższych owieczek bez pa- 
sterzy; niczem nie hamowane złe popędy wśród 
ciemnoty wywołały rozpowszechnienie się pijań- 
stwa, kradzieży, rozbojów, pieniactwa itp. niecnot 
i skażenia. Jakie było u nas położenie kościoła 
przed reformą p. Żylińskiego i jakie są obecnie 
stosunki ilościowe duchowieństwa do parsfjan, wy- 
każą podane niżej cyfry statystyczne, tu dodam 
tylko, że pomimo krzyku niektórych pism rosyj- 
skich o rozwielmożnianiu się na Litwie polskości, 
pomimo różnych raportów i doniesień z Grodna, 
p. S. na różne osobistości duchowne do Sotwrem. 
Izwiest., jako też wołania Mosk, Wied.: „baranie, 
mącisz wodę!“ — pomimo tego katolicyzm w na- 
szej gubernji znajduje się w bardzo anormalnem 
położeniu, bo oto co mówią oficjalne dane (Pa- 
miatnaja kniżka 1883 r.): Na ogólną liczbę ludno- 
ści gubernji mińskiej 1,544.160 tys. obu płci (męż- 
czyzn 770.488, kobiet 773.672), prawosławnych 
jest 1,072.555, żydów 292.465, katolików 160.489, 
rozkolników 7250, protestantów 6901, mahometa- 
nów 4497, ormian 3; ilość zaś duchowieństwa na- 
stępująca: prawosławnego świeckiego 5940, zakon- 
ników 92, rabinów 509, księży katolickich świe- 
ckich 60, 11 zakonników, (którzy się jednak nie 
znajdują w rubryceli), pastorów 11, mułłów 34; 
zatem jeden duchowny prawosławny obsługnje 
dusz 180'3, jeden mułła przypada na 132'2, ra- 
bin na 574-3, pastor na 627:3 i kapłan katolicki 
na 2674'8, przeto katolikom zaspokojenie potrzeb 
duchownych najwięcej jest utrudnione. Ale czy 
Tegoroczna 
rubrycela, także oficjalna, jeszcze smutniej tę rzecz 
ckich w naszej gubernji wykazuje. I tak: ogólną 
księży zaś spełniających swą czynność tylko 47, 
wypada przeto, iż jeden ksiądz obsługuje nie 
2674'8 parafjan, lecz 4379'2. Nie dość jednak na 


księży do parafjan, są parafje, liczące po 4000 
dusz z górą, nieobsługiwane zupełnie (Kopyl, Nie- 
dźwiedziec itp. w dekanacie słuckim), a mające 
po 8, 7, 6, 5 tysięcy, obsłnżone przez jednego 
tylko kapłana, (Raków w dekanacie mińskim, 
Korzeń w borysowskim, Nieśwież w słuckim itp.) 
Musimy tu jeszcze zauważyć, że i ten spis ko- 
ściełny ludności katolickiej jest wcale niedokła- 
dny, że proboszcze rządko, co lat pono 10 i nie- 
dbale spisywali parafjan!, rozsypanych nie raz na 
zbyt rozległych przestrzeniach, że podawali zwy- 
kle spisy, sporządzone przed wielu laty, że we- 
dług mniemania powszechnego liczba ludności ka- 
tolickiej w naszej gubernji jest daleko większą od 
wykazanej w ostatniej rubryceli. 

Teraz obaczmy, ile gubernia liczy obecnie 
wszystkich świątyń w ogólności, i ile z pozosta- 
łych parafij jest obsadzonych oraz nieobsadzonych 
i porównajmy z tem, jak to było przed przyłą- 
czeniem naszej dyecezji do dyecezji wileńskiej. 
Podług tegorocznej rubryceli dyecezja mińska (czy- 
taj „gubernia* mińska, bo dyecezja przyłączoną 
została: naprzód bezprawnie, przez cara, do dye- 
cezji wileńskiej, a dziś przez papieża, do archy- 
dyecezji mohylewskiej) — w 9-ciu dekanatach ma 
kościołów parafialnych 51, obsadzonych 38, nie 
obsadzonych zostających w zawiadywaniu pro- 
hoszczów parafij 13, flij 20, obsadzonych 3, nie- 
dbsadzonych 17, kaplic na cmentarzach po wsiach, 
w miastach i dworach obywatelskich, w których 
można nabożeństwo odprawiać 132. Za ostatniego 
biskupa, ks. Adama Wojtkiewicza w roku 1863, 
dyeceaja w 11 dekanatach posiadała kościołów pa- 
rafialnych i klasztornych 86, fiiljalnych 35, ka- 
plic 161; wszystkie te kościoły parafialne były 
obsadzone, większość filjalnych i dużo kaplic, księ- 
ży zaś na ogół było 185; zatem biorąc dzisiejszą 
liczbę katolików, po przypuszczeniu, iż w danym 
przeciągu cząsu iłość katolików nie urosła u nas 
z wielu różnych powodów (nie mamy w rubryceli 


nów, poczem odjechał w towarzystwie brata i kilku 


mioneckim. 


przes odstąpienie od kandydatury na rsecz p. Dzie- 
duszyckiego za wynagrodzeniem 2.000 gld. Hrynie- 
wiecki wytoczył Daniłowiczowi proces o obrazę czci 
przed sądem powiatowym w Złoczowie. 
czonym d. 23. sm. terminie Daniłowies ofiarował do- 
wód prawdy swojego narzutu, i w skutek tego od- 
roczoRo rozprawę. 
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tnianowicie Kułakowskiegó z durgiewiczeri, zmu- 


Wielkie marewty rozpotzną się we Lwowie 


siły cywilną władzę do wdania się w ich|z końcem bieżącego miesiąca, przygotowawcze óÓwi- 


sprawy, co spowodowało Zniesienie w 1879 r. 
funkcji wiaytatorskiej, Ostatecznie, zamierzona przez 
ks. Żylińskiego reforma, pomimo popłochu starych 
i często schorzałych kapłanów i indyferentyzmu 
lub braku odwagi cywilnej parafian, zamierzona, 
mówię, reforma wcale się de facto nie powiodła, 
choć wyjednywano prawne jej zatwierdzenie, posy- 
łając fałszywe raporta o licznej obecności parafian 
na dodatkowem nowem nabożeństwie, gdy w samej 
rzeczy asystowali mu przez ciekawość Rosjanie 
prawosławni, jak to miało miejsce w Cimkowiczach, 
Kopylu, Słucku itp. miejscowościach. Sęczykowski 
po jakimś zatargu 2 władzą wojskową (dostał w 
twarz podczas szulerki od oficera kozaków za to, 
że zgrawszy się co do grosza, nie wahał się przy- 
nieść z kościoła patynę złotą i takową na kartę 
postawić), z dekanatu mińskiego dostał się na 
dziekana do Bobrujska. Rozpoczęły się tymczasem 
pertraktacje z kurją rzymską, a choć nie naczelny, 
lecz najgorliwszy i najezynniejszy zwolennik re- 
formy osiadł wreszcie na dewocji w klasztorze, 
w Grodnie, zkąd szlachetne pisuje raporty do 
Sowr. Tzw. 

Łatwo zrozumieć, w jak opłakany sposób cała 
gmatwanina wpłynęła na stan moralny duchowień- 
stwa i na prawidłowy stosunek parafian do pro- 
boszczów. 

Kończę tę i tak zbyt długą korespondencję 
obawą, niewątpliwie podzielaną przea nasz ogół, 
czy przyłączenie gubernji mińskiej do archidyecezji 
mohylewskiej nie wpłynie niepomyślnie na sprawy 
naszego kościoła miejscowego, tak z powodu odle- 
głości od zarządu metropolitalnego, jak z powodu 
długiego przeciągu czasu niezbędnego temu zarzą- 
dowi dla obeanania się z lokalnemi interesami i 
stosunkami, coby pasteraowi wileńskiemn łatwiej 
i prędzej przysało, bez przenoszenia archiwów. 
Pomoc duchowna jest sprawą niecierpiącą zwłoki 
w naszych stronach. Wyczekujemy skwapliwie re- 
formy, obsadzenia wakujących probostw i zmiany 
i przeniesienia wielu dziekanów i proboszczów, 
otwarcia zamkniętych  nieskssowanych świątyń 
filjalnych, mianowicie tam, gdzie znacznie rozległe 
przestrzenie utrudniają odbywanie praktyk reli- 
gijnych. Wiadome już być muszą Eksc. arcybisku- 
powi bardziej osierocone dekanaty, jak np. ihu- 
meński, nadniemeński, borysowski, bobrujski, w 
których nie ma i godnych pasterzy, i w których 
się znajduje dużo samkniętych kościołów z braku 
duchowieństwa; te to dziekanaty szlą głównie 
westchnienia do metropolitalnej stolicy z prośbą o 
rychłą pomoc. Ośmielamy się tu wyrazić nasze 
pium desiderium, aby metropolitalny zarząd ra- 
czył wydelegewać do Mińska jakiego godnego i 
światłego kapłana dla powzięcia dokładnych wia- 
domości o liczbie parafian zostających bez obsługi 
i o probostwach wymagających najrychlejszego ob- 
sadzenia, dla zebrania skrutiniów o obecnych dzie- 
kanach, proboszczach i wikarjuszach, w celu za- 
proponowania ich usunięcia lub translokacji do 
innych gubernij. Taki delegat metropolitalny, w 
razie niepodobieństwa wyjednania stałego snfra- 
gauatu, mógłby przynieść wielką korzyść miejsco- 
wemu kościołowi; pojmujemy, że co czas zniszczył, 
czas tylko zdoła odbudować, ale wiemy, że są 
sprawy ważne, naglące, że kto cito dat, bis dat, 
choć sama patientia omnia vincet. Do najważniej- 
szych też zmian wyczekiwanych zaliczamy zupełną 
reformę szkoły: organistów w Mińsku, ów rozsa- 
dnik zgorszenia i główne źródło błędnych pojęć 
religijnych, krążących dziś w pośród nieoświeco- 
nych warstw miejskiej i wiejskiej ludności. * 


Ziemie polskie. 


Z Lublina piszą do warszawskiego Izraelity: 
„Ksiądz biskup Kazimierz Wnorowski w parę dni 
po przybyciu swojem do Lublina, przyjmował mię- 
dzy innemi delegację żydowską , składającą się 
z zamożniejszych obywateli, przełożonych gminy 
izraelickiej, z rabinem Ladirem na czele. Ksiądz 
biskup przyjął deputację uprzejmie i dziękował 
za złożone życzenia, dodał nadto, że staraniem 
jego będzie utrwalić dobre stosunki i przyjaźń 
między ludnością chrześciańską a żydowską. De- 
legacja wyszła s uczuciem zadowolenia.* Zkądinąd 
wiemy, że podobną deputację zwierzchności staro- 
zakonnej przyjmował biskup sandomirski, ksiądz 
Sotkiewicz. Przewodniczącego tej deputacji powo- 
łał do siebie gubernotor sandomirski, książę Doł- 
gorukow, zapytując, po co żydzi chodzili do bi- 
skupa? „Albo nam to nie wolno złożyć uszanowa- 
nie biskupowi katolickiemu — brzmiała odpo- 
wiedź — wszak to wielki dostojnik, a pan guber- 
nator był u niego? — on ma przecież rangę wyż- 
sząf niż jenerał; należy się, żeby pan gubernator 
pierwszy poszedł do niego!“ Nazajutrz książę Doł- 
gorukow złożył wizytę księdzu biskupowi Sotkie- 
wiczowi. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 2. sierpnia. 

Wiadomości Osobiste.  Jnbileusz kapłański 
odbył się w Słocinie 25. lipca. Ks. Daniel Suli- 
kowski proboszcz miejscowy, kanonik honorowy 
kapituły przemyskiej, były poseł do Sejmu i Bady 
państwa, równą miłością otaczany wśród dachowień- 
stwa, jak poważaniem wśród obywatelstwa, a czcią 
ludu wiejskiego, doczekawszy się piećdziesięcin lat 
kapłaństwa, odbywał swoje sekundycje. — P. Bogu- 
sław Rudolf Ambroziewies, rodem ze Słociny 
w Galicji, praktykant konceptowy namiestnictwa, usy- 
skał w uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 
— P. Isydor Deiches uzyskał w krakowskim uni- 
wersytecie stopień doktora praw. — P, Szmidt- 
Ciążyński, właściciel słynnych zbiorów w Lon- 
dynie, przybędzie w przyszłym tygodniu do Krakowa 
celem ostatecznego załatwienia sprawy, dotyczącej od. 
stąpienia tych sbiorów na rzecz museum narodowego. 
Ks. arcybiskup Feliński odprawił dziś przed 
godziną Stą rano mszę ŚW. W kościele 00. Dominika- 


księży zakonu oo. Dominikanów na dwumiesięczny po- 
byt w Kołomyjskie. 

Epilog wyborów sejmowych w okręgu Ka- 
Kandydatem Rady russkiej przeciwko 
staroście, Tadeuszowi hr. Dzieduszyckiemu, był tam 
p. Aleks. Hryniewiecki, adjunkt sądowy z Buska. 
Pewien młodzieniec, naswiskiem Andrzej Daniło- 
wies, obwinił go słownie o ndradę narodu ruskiego 


Na wysna- 


czenia śaś jug w połowie sierpnia. Dotychczas prsy- 
były do ćwiczeń trsy bataljony, x końcem sierpnia 
jednak sgromadsi się tu cały XI korpus armji tak, 
że wielkie manewry odbywać będzie około 16.000 
ludsi. 

Mianowania w armji. Dr. Jan Boese miano- 
wany został dyrektorem szpitala wojskowego we Lwo- 
wie; starszymi lekarzami dr. Józef Szajna we Lwo- 
wie, Samuel Lichtenstein w Krakowie a Jan 
Kos w pułku 77. Lekarsami asystentami: drowie 
Adalbert Fijałkowski i Juljan Dadles w Kra- 
kowie, 

Otwarcie bezpłatnego kursu dla kandydatów 
na nauczycieli gimnastyki w szkołach Średnich i se- 
minarjach nanczycielskich nastąpi nieodwołalnie dnia 
3. sierpnia br. Chcący wziąć udział w tym kursie, 
zechcą dnia 3. sierpnia br. o godzinie 9ej rano zebrać 
sią w sali Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł“ we 
Lwowie przy ul. Kurkowej l. 7. 

Kolonia wakacyjna. Na rzecz kolonji waka- 
cyjnej słożyli w sarządzie głównym Tow. pedag.: 
Gisia Z. 1 słr., Duduś Z. 1 słr., dr. Edward Stroy- 
nowski 5 słr., A. D. 20 słr. Od redakcji Kurisra 
Lwowskiego otrsymał zarząd gł. Tow. ped. ze skła- 
dek, w temże piśmie snczegółowo wykazanych łączną 
kwotę 82 słr. 61 ct. Ponieważ ofiarodawcy wyraźnie 
oświadczyli, że życzą sobie, aby niesaasenterowany 
dnia 31. lipca chłopak Oh., przyjęty został doda- 
tkowo do kolonji, przeto komitet przyjął tego chło- 
paka dodatkowo i kazał mu już sprawić mun- 
durek gimnastyczny. Ks. biskup Morawski ndsie- 
lił dyspensy od postu na cały czas uczestnikom 
kolonji se wsględu na stan zdrowia chłopaków. 
W niedzielę o godzinie 10'/, otrzymają w kościele 
oo. Bernardynów esłonkowie kolonji wakacyjnej bło- 
gosławieństwo kapłańskie, poczem wsiądą do tram- 
wajów dla nich przygotowanych na placu cłowym. 
Dalsze składki na kolonje są pożądane se względu 
na nwiększone wydatki, o których komitet z tele- 
gramu, z Żabia nadesłanego, się dowiedział. Kupcy 
lwowscy, pp. F. S. Bardass i Müller ofiarowali 
odzież, a p. Bodek 10 książek do czytania, 


Mianowanie. Krajowa dyrekcja skarbowa za- 
mianowała adjunkta podatkowego, Aleksandra K öh- 
lera, oficjałem prsy podwładnym sobie ekonomacie 
w X. klasie rangi. 

Z Wołoszczyzny otrzymaliśmy zażalenie na 
urząd pocztowy, który prennmeratorowi naszemu do- 
starcza zaledwie co dni kilka dsiennik, wysełany stąd 
regularnie. Nie wiemy czyja w tem wina, ale godzi- 
łoby się, aby nasza dyrekcja poczt wglądnęła w tę 
sprawę i zbadała przyczyny nieregularnego dochodze- 
nia gazet. Obecnie nadesłano nam sażalenie s miasta 
Karakal, ale i zm innych miejscowości w Rumunji 
otrzymujemy podobne skargi. 

Dla pogorzelców Chodorowa słożył p. D. 
Grzybowski 1 słr. 

Na kolejach austrjackich, jak się dowiaduje 
Presse, dopuszczone mają być do nadzoru kolejowego 
także kobiety, pod temi samemi warunkami, pod ja- 
kiemi przyjmowani są mężczysni. 

Festyn. W niedzielę dnia 5. bm. odbędzie się 
w ogrodzie Strzeleckim na dochód funduszu stowarzy- 
szenia bratniej pomocy rękodzielników i przemysłow- 
ców lwowskich festyn i wycieczka. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze, 

Walne zgromadzenie spółki krajowych rse- 
mieślników i robotników pod nazwą „Ul,“ odbędzie 
się dnia 5. sierpnia o godz. Zgiej po południu, w sali 
Prohaski. Na porządku dziennym: 1. Ogólne porosu- 
mienie się w sprawie żawiąsania spółki krajowych 
rzemieślników i robotników. 2. Wnioski. 


Wystawa zabytków z epoki Sobieskiego, 
urządzoną w rokn bieżącym przes Komitet działający 
imieniem Rady miasta Krakowa, otwartą będzie dnia 
11, września w górnych salach Sukiennic, a zamkniętą 
z końcem października 1883 r. 

Na przesyłanie przedmiotów, na wystawę prse- 
suaczonych, oznacza się Czas począwszy od dnia 
1. sierpnia r. b., najdalej do końca tego samego 
miesiąca. 

Wszelkie kossta, połączone s przesyłką, ponie- 
sie gmina miasta Krakowa i na żądanie zwróci 
je osobom interesowanym. Ułatwienia w kosstach 
transportu, przyznane przez dyrekcje kolęi, po- 
dane bęuą w dziennikach do publicznej wiado- 
mości. 

Równocześnie s wysłaniem prsedmiotów napo- 
wrót po zamknięciu wystawy, właściciel tychże 
otrzyma uwiadomienie o tem w liście rekomendo- 
wanym. 

Pod wsględem przechowania i bespieczeństwa 
przedmiotów na wystawę przysłanych, gmina przyj- 
muje gwarancję, przepisaną ustawami cywilnemi, 
a to począwszy od chwili objęcia ich, aż do chwili 
swrotn, mającego nastąpić prses oddanie przedmio- 
tów tych na kolej lub pocztę, albo też właści- 
cielowi, lub osobie przes tego do odbioru upowa- 
Żnionej. 

Jakkolwiek ubikacje na wystawe przeznaczone 
wszelką dają rękojmię co do bezpieczeństwa od ognia, 
to jednak, na żądanie strony interesowanej, gmina 
przedmioty jej przysłane asekurować będzie na czas 
wystawy w Towarzystwie wzajemnych nbespieczeń 
w Krakowie, w wartości takiej, jaką strona intere- 
sowana zażąda, o ile towarzystwo rzeczone wartość 
tę przyjąć będzie chciało. 

Wssystkie przedmioty, na wystawę przysłane, 
uwidocznione będą w osobnym katalogu. 

Uprasza się wystawców w ich własnym interesie 
o łaskawe wypełnienie, podpisanie i przesłanie rasem 
s przedmiotami załączonej deklaracji, która, potwier- 
dsona przez komitet, zwróconą im zostanie i później 
przy odbiorze ndzielonych przedmiotów służyć będzie 
do kontroli. 

Co do przedmiotów, przesyłanych na wystawę 
z zagranicy, raczą ich właściciele postarać się n 
właściwych włądz o uzyskanie plomby na nie, tak, 
ażeby nią opatrzone, wolne były na komorze od 
cła, sa powrotem do kraju, z którego przysłane so- 
stały, 

Przesyłki wszelkie i korespondencje adresować 
należy: „Do presydjam magistratu na ręce komi- 
tetu wystawy sabytków % epoki Sobieskiego, fun- 
kcjonującego w gmachn nowym Kasy oszczędności 
w Krakowie“, 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki weteranów za lipiec br. Do kasy wpłyneły na- 
stępujące datki: Wydział kraj. druga rata subwencji 
sejmowej 500 złr., Józefa Brzozowska 16, za pośre- 
dnietwem delegata Konst. Bielskiego: Ignacy Zacharje- 
wies i Marceli Rudnicki po 1, Konst. Bielski 5; za 
pośrednictwem delegata Wiktora Wiśniewskiego: Ign. 
Krans za r. 1883 i Tadzio Kraus po 3, Stan. Szo- 
atakowski 1 sl, sa 2 egsemplarze „Pamiętników* 8, 


sa pośrednictwem Głaz. Narod. 5 słr. W lipen ros- 


dano 28 weteranom sapomogi stałe w kwocie 240 sł., 


zań 5 weteranom zapomogi jednorazowe w kwocie 105 


DZIENNIK POLSKI. 


Wiedeń 1. sierpnia. Wylosowano następujące serje 
losów 1860 roku: 610, 686, 1028, 1831, 1484, 1622, 1903, 
2125, 2691, 2959, 2961, 8024, 3262, 3415, 3652, 3721, 3786, 
3981, 3991, 4032, 4295, 4369, 4436, 4544, 4610, 4876, 5219, 
5385, 5394, 5407, 5491, 5500, 5630, 5636, 5642, 5667, 5858, 
6098, 6365, 6550, 6720, 7516, 7547, 8152, 8271, 8856, £945, 
9066, 9211, 9346, 9346, 9584, 9609, 9747, 10104, 10157, 
10223, 10863, 10475, 10602, 10997, 10998, 11502, 11679, 
11792, 11814, 11879 12009, 12017, 12182, 12299, 12311, 
12471, 12571, 12590, 12630, 12824, 12988, 13009, 13124» 
18648, 13710, 13739, 13764, 14148, 14269, 14688, 14940, 
15111, 15163, 15298, 15588, 15614, 15973, 16010, 16135, 
16287, 16413, 16606, 16867, 16981, 17002, 17011, 17050, 
17225, 17266, 17886, 18117, 18161, 18289, 19287, 19397. 
19632, 19912, 19929, 19976. 


Wiedeń 31. lipca. Na dzisiejszy targ dowieziono 
1394 sztuk ciężkich bakonów, 1870 średnich i 2817 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony 
średnie 46— do 51:—, warchlaki 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43. 


słr. W. Podlewski przewodniczący, dr B. Goldman sprowadzona ze Ołomnik orkiestra. W podsiemiach, 
skarbnik. ke miejscu gdzie się zejść mają pociągi, wychylono toast 
Dalszy ciąg składek na weteranów polskich |na powodzenie przedsiębioratwa, W końcu ugossczono 
s r. 18381 od 15.—31. lipca br. pp. ks. J. Ponkow- |hojnie górników, którsy wśród tańców, fajerwerków, 
ski rocsnie 3 sł., dr Kajetan bar. Horoch rocznie 5, rakiet i muzyki bawili się ochocso do poźnej nocy. 
Masurowa (jako wynagrodsenie od Baranieckich) 3, |Inżynierów, kierujących i sajmujących się robotami 
klasztor w Staniątkach 5, Hlawicritia 1, Ant. Christ|na drodse górniczej, prsyjmowano obiadem, na któ- 
1, Wacław Hendrich 1, ks, Migdał 1, M. Domassew-|rym mowę powitalną wygłosił p. Stanisław Sien- 
ska 1, Lgowska 2, Zakrzewski 2 słr., St, Gaber 50 |nieki, redaktor Gazety Kieleckiej. 

ct., Konieczny 1 sl, Jankowski 50 ct., Piskiewics 50, Kiszyniew 31. lipca. Według zawartej s lon- 
N.N. 50, Demeinth 20, J.B. 50, K.P. 20, W.Z. 50,|dyńską firmą Dnrlicher i Sp. umowy, hr Dunin Wą- 
M.D.L. 50 cnt., Ludwik Stocskiewics 2 slr., NN. 1,|sowies zobowiązał się dostarcżac co rok prsez lat 
NN. se Staniątek 1, Staniątki 1, Staniątki Igie 1,|10 po 600.000 pudów fosforytów naddniestrzańskich. 
Broniewski 2, Stonawski 2, ks. Acet Wróbel 2, ks.|Odeska zaś firma Dawidow i Moierson wydsierżawiła 
Jan Kwiatkiewics 1, F. Tichy 1 sł, E. Wasserber- |dla eksploatacji wssystkie pokłady fosforytów w Be- 
ger 50 ct., Ant. Wammer 2 słr., Kolomarsewski 1, |sarabii, celem sbytu ich do Francji i Niemiec. 
Morsujewski 1, F. Gets 2, Michałek 1, Borkowski 1, Katastrofa na Ischii. Transport rannych i 
Markus Stiel 1 zł, Jósef Korngold 50 cnt., Lopiher |ocalonych z Casamiecioli skończony. Wssyscy raani 
50 ct., Israel Rotteraman 1 sł, Józef Ryka 30 ct,|wyprawieni do Neapolu. Roskopywanie grnżów trwa 
NN. 50, NN. 50 ct., ks, 8. Sękowski 1 sl., ks, Kre-|ciągie i prawdopodobnie xnajdsie się jesscse wiele 
jąc 1 sł., Ant. Siemieński 20 ct., Jam Grocholski 1 |trupów. Żołnierse pracują bez prserwy, pomimo ule- 
sł, Fran. Kowalski 1 sl, Jedynakowski (dla saokrą- |wnego deszosu, lub też strassliwego upału. Inżynie- 
glenia kwoty przesłanej) 10 ct., „pułkownik Wład. Jor- |rowie i oficerowie wypowiadają zdanie, że pomimo 
dam rocsnie 5 słr. Z poważaniem K., Horoch, prze- |najtroskliwssej desinfekcji Casamicciola stanie się nle- 
wodniezący. z możliwą do samiesskania. Całego roku potrzeba bę- 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji = dnia |dzie, aby uprzątnąć grusy i nesynić drogi przystę- 
1. sierpnia. Panu F. D. skradsiono z kamiselki se- | pnemi dla komunikacji. W Neapolu samieniono wiele 
garek srebrny o jedmej kopercie. — Pan J. B. sgn- |budynków szkolnych na sspitale, które oblężone są 
bił pugilares z kwotą 10 słr. Złożono w pol. |przes wielkie tłumy ludności, szukającej krewnych i 
3 wory kartofli będące w podejrzanem posiadaniu. przyjaciół, U rannych objawia się silna gorączka. 
Lekarze przewidują wielką Śmiertelność. Rany po 
większej osęści są bardzo ciężkie. Według najśwież- 
szych doniesień licsba ofiar wynosi około pięciu ty- 
sięcy. Przessło dwa tysiące rannych znajduje się jnż 
w Neapolu. 

Z Casamiccioli otrsymała Poł. Corr. list na- 
stępujący: Oasamieciola może być uważana za sni- 
BSCSODĄ ras na sawsse. Ruiny domów tworsą istne 
góry, miejscowości okoliczne wyglądają jak kupy grn- 
sów. Zorjemtowaó się tn trudno, bo drogi zasypane. 
Sceny rospaczy trudno opisać, choć nie brakło wśród 
tej grozy i komicznych episodów. Między innemi ura- 
tował się jakiś aktor w kostjnmie Pulcinella i kilkn 
mężcsyzn, ubranych w suknie kobiece. Zegar w pê- 
wnym hotelu wskazuje dokładnie chwilę katastrofy: 
godsinę tą i 50 minut. 

Zapatrywanie Palmierego, że powodem katastrofy 
było sniżenie się posiomn wyspy, jest potwierdseniem 
sdania Silvestrego, który motywował tak samo kata- 
strofę w r. 1881. 

Oszustwo. Pewien obywatel siemski pod War- 
ssawą, pragnął przed śmiercią sprzedać w jak najle- 
psse ręce swoją cenną biblioteke, obfitnjącą w „białe 
kruki." Zgłaszało się do pana N. wielu amatorów i 
bibliomanów, a pomiędzy innymi pan X., sam już po- 
siadający ładne sbiory. Tem ostatni nabywea przypadł 
do gustu starcowi, który sgodził się na umówioną 
cenę 5000 rubli, jak również na spłatę piesiędsy w 
kilku ratach. Pan X. złożył tymozasowo 300 rubli 
sadatku i prosił o wybranie kilkunastu książek, które 
chciał zabrać ze sobą, pan N. sgodsił się chętnie i 
wybór tych książek dyskrecjonalnie zostawił nabywcy. 
Pan X. s katalogiem w ręku prsepędził w bibliotece 
kilka godsin, poczem polecił odłożone książki sapako- 
wać, sabrał je, odjechał — i s górą rok już się wię- 
cej nie pokazał. Było to sprytnie obmyślone ossustwo, 
albowiem pan X. sapłaciwssy sadatku 300 rubli, zde- 
fektował bibliotekę , sabierając najcenniejsze rzeczy, 
między innemi dyarjusse sejmowe, Bystómatycsnie u- 
łożone, Wiadomo już, że książki te sprzedał sa 1000 
rnbli do jednej ze znacsniejssych bibliotek w Galieji. 

Prokurator Szeiffert w Nyiregyhasa otrsy- 
mał od wiedeńskiej firmy Schwarzstein kosztowny 
upominek : sspilkę bryłantową. 

W Paryżu d. 27. lipca odbył się popis nesen- 
mic sskoły polskiej, utrsymywanej staraniem hotelu 
Lambert. Bskoła licsyła 18 dsiewcsąt. Po popisie 
Polacy, w Paryżu samieszkali, wręczyli adres dzięk- 
czynny Isabelli s ks. Csartoryskich hr. Dsiałyńskiej. 

W Renie pod Kolonją, snalesiono zwłoki posła 
do parlamentu niemieckiego, Btolla. 

Zabarwienie wina fuksyną posnaje się w ten 
sposób: Kawałek stearynowej świecy wielkości grochu. 
wrsuca się do niesnacznej ilości wina. Po sagotowa” 
niu płynu i ochłodzeniu stearyna będsie zabarwiona 
czerwono, lub przynajmniej różowo, jeżeli wino było 
sstnesnie zabarwione fuksyną, blado-żółto zaś, jeżeli 
wino miało kolor naturalny, 

Srebrny bruk. Właściciel hut żelasnych Trem- 
ply w Oliston County (New-York) użył do wybra- 
kowania ulicy żnżli żelaznych, które, jak niedługo 
spostrsegli przechodnie, sawierały mnóstwo błyssczą- 
cych kamyków. Badanie wykazało, że było to srebro. 
Rsecs wyjaśniła się wkrótce, bo w kopalni rudy że- 
lasnej odkryto żyłę srebrną, na którą robotnicy nie 
swracali początkowo uwagi i kopiąe ją odwosili do 
pieca. Rzecz naturalna, że p. Tremply jak najspie- 
ssniej polecił pogardsone żużle zebrać z ulicy. 
| KZI 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Ostatni reunion telefoniczny w seszłą niedsielę 
zgromadził wielu ciekawych na stacjach wiadomych. 
Ze stacji mr 9 (p. Marek) obdarsono słachacsy musy- 
ką. Na przedostatnim reunionie stwierdsiła wyborna 
gra fortepianowa panny Schenk, jak dokładnie telefon 
podaje dźwięki instrumentów. Na ostatnim zaś rennio- 
nie śpiewała nesennica p. Marka, pansa Zips, pieśni 
Ssuberta i Gounoda, i sprawiła słuchacsom na wssy- 
stkich stacjach prawdziwą przyjemność. Głos trąbki 
ze stacji pożarnej także dokładnie podawał telefon, 
nie może to jednak iAć w porównanie ze śpiewem, 
przy którym i cieniowanie słowa i akompaniament 
wyraźnie było słychań, 

„Gazety polskiej** w Czerniowcach wyszedł 
pierwasy numer d. 30. lipca w ogromsym formacie. 
Oprócz obfitego dzieła informacyjnego zawiera no- 
welke Bolesławicsa a w feletonie historycsną rospra- 
wę Aleksandra Morgenbossora: „Wspomnienie o Bte- 
fanie Wielkim, wojewodzie Mołdawji*. 

Ks. biskup Adam Krasiński przywióst z 
sobą do Warszawy w rękopiśmie snakomicie opra- 
cowane dzieło: „Słownik synonimów polskich", Pracę 
tę samiersa sędziwy ale niestrudsony pasterz wydać 
w Krakowie. Nadmieńmy przytem, iż ksiąds biskup 
pracuje już od dawna na literackiej niwie jako poeta 
i pięknym językiem władający prosaik. Jego przekład 
„Pieśni o pułku Igora" należy do najlepszych prac 
tego rodsajn. 

Petersburg mieć będsie snown podczas nad- 
chodzącej simy, trapa dramatycsną polską. Kierunek 
ma być powierzony jedsemu x dsiennikarsy peters- 
burskich. 
EE S 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tryumfalna brama, prowadzona do miejsca sabawy, Galic. Bank kredytowy. Wykaz z dniem 31. lipca 
ozdobioną była cyframi J. G. Blocha. W czasie ban- | 1883. Asygnaży kasowe 317.900 złr. Wkładki na książeczki 
kietu hucsały strzały dynamitowe i przygrywała 1, 856.186 złr. 16 ct. 


złr. 53:— do 55—, 
37— do 44— za 


Przegląd polityczny. 
Lwów 2 sierpnia, 

Z Wiednia donoszą, że inauguracja nowego 
rektora uniwersytetu, Wedla, odbędzie się porząd- 
kiem zwyczajnym, ustępujący jednak rektor Maas 
sen nie będzie sam czytać sprawozdania z ruchu 
w rokn ubiegłym. 

W ministerstwie handlu wygotowano już roz- 
poraądzenia wykonawcze do noweli przemysłowej, 
obecnie zaś odbywają się rokowania, celem poro- 
zumienia się z ministerstwami spraw wewn., skar- 
bu, oświaty i sprawiedliwości. Rozporządzenia te 
będą publikowane jeszcze w tym miesiącu. 

Tribüne wiedeńska zamieszcza bardzo cenny 
artykuł napisany przez wojskowego w sprawie de- 
centralizacji kolejowej, który podamy w całości w 
następoym Dzienniku. Autor dowodzi w nim, że 
zamierzona decentralizacja zarządów kolejowych 
jest konieczoym wynikiem nowej organizacji armji 
austro- węgierskiej. 

Drogi komendant miasta Moskwy, jenerał- 
lejtnant Unkowski, mianowany został komendan- 
tem cytadeli warszawskiej, , 

Roboty fortyfikacyjne w okolicy Kowna, acz- 
kolwiek w tajemnicy, prowadzone są jednak bez- 
ustanku i pod tak ścisłym nadzorem, że prócz 
osób zatrudnionych przy robocia, formalnie nikt 
nie jest w stanie dostać się w obręb dokonywa- 
nych robót, do których sprowadzono samych ro- 
syjskich robotników w liczbie około 10.000. Tak 
przynajmniej donosi Kóln. Ztg. 

Półurzędowa Polit. Corr. podają rzekomo 
autentyczny tekst przemówienia jen. Hurki do de- 
putacji wojskowej i do kolegium profesorów war- 
szawskiego uniwersytetu, który zgadza się w zu- 
pełności z wersją tych enuncjacyj jenerała, podaną 
przez dzienniki polskie. Wojowniczy więc ich ton 
zdaje się już nie nlegać żadnej wątpliwości. 

W Krasowoj Gorce odbyły się 28. zm. w obe- 
cności carstwa i wielkich książąt manewry floty. 
Pierwsza eskadra, dowodzana przez wiceadmirała 
Schmidta, składała się z baterji pływającej „Ne- 
trominja*, fregaty „Spiridon“, monitorów „Ra- 
tnik“. „Bronnenchitz* i kanonierki „Smencz*, dru- 
ga pod komendą kontradmirała Krusensterna, skła- 
dała się z 8 łodzi torpedowych, 3 kanonierskich 
i awizowcaą „Dniepr“, tudzież fregata „Olaf“ i 
transportowiec „Krasnoje Gorka*, Z manewrami 
floty połączona była próba lądowania. Wybrzeży 
broniły trzy bataliony, dwie baterje, szwadron ko- 
zaków i pół kompanii saperów. Wojska, przezna- 
czone do lądowania, składały się z 4 batalionów, 
jednej baterji i pół szwadrona kozaków, Na przy- 
szły miesiąc odbędą się manewry przy udziale 
wszystkich okrętów wojennych. 

Z Petersburga przeseła korenspondent Polit, 
Corresp. zaprzeczenie pogłosek o ustąpienin bli- 
skiem ministra Giersa, 

Z Rzymu piszą do Poł. Corr, że doniesienie 
Timesa o zamierzonej podróży Humberta do Ber- 
lina jest nieuzasadnione. RówBież mylną jest wia- 
domość, że Włochy chcą wziąć inicjatywę w kwe- 
stji kanału Saezkiego. Od czasu wymiany kore 
spondencji w tej sprawie z. r. ani Włochy, ani 
Austrja lub Niemcy nie poruszały jej wcale. 

Z Berlina donoszą do Schlesische Ztg., za 
rzecz bardzo prawdopodobną, że wkrótce nastąpi 
zjazd ks. Bismarka z hr, Kaluokym, 

W Rzymie zrobiła, jak donosi Polit, Corresp., 
wielkie wrażenie broszura syna b. posła rumań- 
skiego przy. Kwirynale p. Balaceano o rumuńskich 
irredeutystach, Autor wypowiada  przeko 'anie, 
że Rumunia może się rozwijać, żyjąc w szczerej 
zgodzie z Austrją. Opozycji bowiemi błędnej po 
lityce jej przypisywać należy to, że Ramunia nie 
porozumiała się z Austrją w sprawie Dunajowej 
i obecnie jest zupełnie izolowana. 

Neue fr. Presse podaje rozmowę korespon- 
denta swego z królem serbskim. Król zaprotesto- 
wał przeciw identyfikowaniu radykalistów serb- 
skich, którzy już tracą wszelkie znaczenie, z socja - 
listami. Zresztą serbska radykalna opozycja nie 
jest zdolną do rządów. Stronnictwo Risticza jest 
wprawdzie zdolne, ale nieprzyjaźaie usposobione 
dla rozwoju postępowego, niezbędnego dla Serbii. 
Jako główny przymiot obecnego gabinetu, podniósł 
król brak szowinizmu, który od traktatu berliń- 
skiego nie jest korzystny dla Serbii. Konfederacji 
bałkańskiej nie można odmówić stanowczo przy- 
sałości, obecnie jednak przeszkody, na jakie ona 
napotyka, są nie do zwalczenia, 

Dzienniki zastanawiają się obecnie nad celem 
podróży księcia czarnogórskiego do Stambułu, 
gdyż w każdym razie jest to rzecz nadzwyczajna 
w dziejach Czarnogóry, że jej władca jedzie do 
sułtana — książę Mikołaj bowiem jest pierwszym, 
który taką podróż przedsiębierze. Presse robi przy 
tem zapytanie, czy też książę podróżą swoją nie 
myśli kogoś w błąd wprowadzić. 

Pester Lloydowi donoszą , jakoby ze strony 
dobrze poinformowanej, głównym warnukiem zwią- 
zku Karadżiordżewicza z księżniczką Zorką było 
zrzeczenie się ze strony prezydenta serbskiego jego 
praw pretendenckich, co w danym razie umożli- 
wiłoby księciu Mikołajowi wystąpienie z pretensja- 
mi do tronu wielkoserbskiego. 

Pogłoski o wybuchu cholery ;y Smyrnie są 
fałszywe. 


Rząd czarnogórski zamówił cztery mitrailljezy 
górskie systemu Nordenfeldta. 

Sułtan potwierdził statut reorganizacyjny dla 
armji tureckiej, Reorganizacja ma być przeprowa- 
dzoną w przeciągu roku. Także zarządził sułtan, 


(w) W Gorlickiem w części górzystej, samieszka- 
nej prses Rusinów, panuje od paru tygodni cserwonka 
(dysenterja), która tak się ronssersa, iż mimo uwija- 
jących się lekarzy, prawie nie ma domu, któryby nie 
był tą chorobą dotkniętym, a Śmierć powoli wyrywa 
tu i owdsie nie tylko dsieci, ale ojca rodzinie, lub 
matkę dzieciom, W Męciaie Wielkiej najsdrowssa ko- 
bieta, Honorata x Gałęzowskich Dawidowies-Niewia- 
domska, sachorowała 26. lipca wieczorem, a nasajutra 
o gods. 7 s rana Bogu ducha oddała. Jej mąż i brat 
jego, major, snani są s r. 1868, s kampanji w San- 
domierskiem. Później, gdy jedni poszli na Sybir, a 
drudzy na wygnanie, śp. Hosorata podążyła za mę- 
żem , dsielić strassne tułacse życie, aby słodsić mę- 
żowi chwile twardego życia. Gdy nadeszła możność 
przybycia do Galicji, Niewiadomski pospieszył , aby 
swe górnicse zdolności ofiarować na usługi kopalni- 
ctwu naftowomn. Przy skrsętnej pracy i oszczędności 
dossedł nawet do własności. Bóg zabrał mu teraz żo- 
nę, a sześciorgu drobnym dsieciom matkę. Wieść o 
tej śmierci przeraziła okolicę. Wssystkie też kopalnie 
s Gorlickiego, a nawet s Jasielskiego, były represen- 
towane na pogrsebie przes swych właścicieli, dyrekto- 
rów, sawiadowców i górników. Tłumy ludu zebrały 
się n okolicy, aby oddać ostatnią msłagę matronie pol- 
skiej, która w cichości wiele dobrego czyniła. Nad 
grobem zawceseśnie zgasłej prnemówił towarzysz z tu- 
łacski, p. Winiarski. 

Tarnów 30. lipca. W tych dniach odbył się 
w tutejszej sskole więżniów, nostającej pod 
dyrekcją p. E. Gabryelskiego, egsamin roczny pod 
przewodnictwem okręg. szkół inspektora p. Francisska 
Habury.  Obeczi byli: Prezydent sądu p. Ryszard 
Zawadski, prokurator państwa p. Stanisław Doliński, 
radca sądowy p. Grabowski, w charakterse delegata 
Rady powiatowej, dalej nacselnik gminy israolickiej 
p. Herman Mers, dr. med. Śchiitser, dr. Grabowics, 
redaktor Orła p. K. Włodarski i wielu innych. 
Egzamin, poprzedzony urocsystem nabożeństwem 
s rana w kaplicy więziennej, rospoczął się odśpie- 
wśsiem pleśni „Kto się w opiekę“ i modlitwą o go- 
dsinie 4. po południu, a zakończył odczytaniem kla- 
syfikacji i odópiewaniem hymnu ludowego o godzinie 
7. wieczorem. W świetnie przystrojonej sali, okrytej 
wieńcami, sielenią i kobiereami, osdobionej obrazami 
świętych, tudzież wspaniałym portretem eesarsa i 
obrasami m dziejów Polski, zasiadło 23 więźniów, 
różnych wiekiem i wysnaniem, s twarzą czerstwą i 
wesołą, w odsieży przywdsianej wprost s igły, czy- 
stej i schlndnej nad wszelkie ocsekiwania. 29 ucs- 
niów opnściło w ciągu roku więzienie, a tem samem 
i askołę, i mie dotrwało już do dnia popisu, który 
xazwiemy prawdziwym trynmfem cnoty nad zbrodnią, 
nieskłamanem Świadectwom pracy nauczycieli, ży- 
wym przykładem ich poświęcenia się dla bliźnich i 
mjawnieniem się idei chrseściańskiej miłości nie w sło- 
wach, lecs w czynie.  Odpowiedsi więźniów z nauki 
róligii, jęsyka polskiego, rachunków, geografii i hi- 
storji, jak niemniej s gospodarstwa wiejskiego, wress- 
cie okazy prsedłożonych prac piśmiennych, sadowo- 
liły nawet najwybredniejsze wymagania słuchaczy i 
widzów. To też w nagrodę tych całoroczsych usiło- 
łowań nieszczęśliwych nbłąkanych wręczył prezydent 
sądu 3 uczniom celującym cenne książki do nabożeń- 
stwa, jakie rok rocznie z własnych sakupuje fandu- 
asów, pocsem pp, Merz, dr. Schütser i dr. Ringel- 
heim złożyli do rąk jego kwotę 13 słr. w darse na 
cele biblioteki azkoły więsiennej, p. Habura zaś kilka 
książek wydawnictwa Macierzy polskiej. _ Następnie 
przemówił do wieźniów p. Habura, a po nim gospo- 
dars domu p. Zawadski, roawijając cel i zadanie tej 
szkoły, stawiąc im prsed oczy moralny ich upadek 
i jego motywa, kreśląc wresscie drogi, jakiemi po 
wyjściu s więzienia kroczyć powinni.  Zwróciwszy 
ich uwagę na wielkość dobrodziejstwa, jakie s rąk 
aauczycieli odbierają, nawołują uczniów obaj mowey 
do niewygasłej ku nauczycielstwn wdzięczności, do 
sprostowania życia swego i naprawienia krzywd spo- 
łeczeństwu wyrządzonych. Obie mowy wstrzęsły tak 
głęboko całem jestestwem tych, do których były skie- 
rowane, że wielom s nich — może po raz pierwszy 
w życiu — ołsawiła się Źronica, a jeden nawet 
głośno zapłakał I któżby pomyślał, że łzy te 
będą jedyną i narazem najsowitssą komuś nagrodą, 
że mu wystarczą supełnie j zapłacą za jego tylo- 
letai kołd, składany na ołtarsu idei humanismu i 
filaatropii A jedsak tak jest — Ryszard Zawadski 
mie potrzebuje wiecej; jego uszczęśliwia łaa w oku 
sbrodniarsa, bo ona mu dowodni, że w jego dnasy 
wascsyna się proces, którego końcem być musi po- 
wrót Synź marnotrawnego na łono srozpacsonej 
rodziny. 

Warszawa 31. lipca. Aeronanta Milosz, który 
onegdaj wsniósł się był z Doliny Szwajcarskiej, po- 
wrócił dopiero dsié srana. Wylądował w gnb. Łom- 
żyńskiej o 93 wiorsty od stolicy. 

W Warssawie było od dnia 31. s. m. pięć wy. 
padków choleryny, a jeden tylko s wynikiem ómier. 
talnym 


Towarsystwo telefonów w Warszawie liczy 306 
abonentów. . 

Miechów 30. lipca. Prsebicie sstolai tunelu na 
wsgórsach Podleśnej Woli pod Miechowem, stacji 
nowo budnjącej się drogi żelaznej  demblińsko- 
dąbrowskiej, obchodsono s nieswykłą okasałością. Dla 
robotników górniczych ursądzono wspaniały festyn. 
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ażeby w szkołach średnich wprowadzono: język Telegrafowany kurs wiedeński 


francuski jako nadobowiązkowy. : 

1 Szwajcarzy zaczynają się na serjo obawiać, Wiedeń 2. sierpnia godzina 10 min. 40. Akcje 
aby immigracja cudzoziemców, wzrastająca z ka- | kredytowa 293'—, Anglo-Austr. 108:—, Akcje bankn Union 
żdą chwilą, nie stała się kiedyś powodem trudno-|1!13'25, Kolej Karola Ludwika ——,  Poładn. 148:90, 
ści. Z czasem, powiadają oni może l-czba obcych | a Lori TEE G Listfisasiana galio, baaka. BE 
praewyższyć liczbę krajowców, i jako większość, | 1864 —-__, aiani D. Robel posesa PTh. 
zażądać zmiany urządzeń krajowych. W istociejUsposobienie: stałe, i 
immigracja przybiera obecnie znaczne rozmiary. Wiedeń 1. sierpnia godzina — mia. —. Akcje alp. 
W ostatniem 10-leciu (1870—1880) przybyło 57|tow- górn. 60-50, Wag. skoje kredyt. 240-50, Akcje asio- 
tysięcy obcych do Szwajcarji. Według statystycz- pastr, 108 Akojo banku Uuion 118—, Akcje Karola 
nych dat, osiedliło się w tym kraju 95,262 Niem- południowej gi) pdg północnej 266 —, Akoje kolei 

A N: : cje kolei Alfodzkiej 169'25, Akcje 
ców (z Badenu, Bawarji i Alzacj ), 53,600 Fran- | Staatsbahn 316*25, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
cuzów , 41,500 Włochów i 12,700 b. poddanych |16850, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 158—, 
Austrji. Wiedeńskie losy 12325 Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 

Król Alfons wyjeżdża w podróż na 5 tygoda 


kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
i idzi - locie 99-75, Galicyjskie obli 
1 odwidzi w tym czasie Paryż , Monachjum , Wie- i m i WS 
deń i Berlin. Spotkanie z Humbert'm jest może- 


sA igacje indemnizacyjue 99— 
Losy regulacji Cisy 109 80, Los tureckie 28:80, Węgierska 
bne, ale dotąd wątpliwe. Podczas nieobecności króla 
rejancję obejmie, królowa. 


renta 83:57, Akcje banku związkowego 105'—, Akcje banku 
Ponieważ komisja sanitarna kazała delożować 


obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko.galicyjskiej —— 
Akcja kolei państwowej —'—, Rubel EPE, MATY 
Węgierskie losy 116'8, Marek niemiecki —-—, Usposobie- 

ludność przedmieścia „Stary Kair*, chciano prze- 

transportować mieszkańców do piramid. Beduini 

oparli się jednak temu ze względów sanitarnych, 


nie: spokojne, 
Wiedeń 1. sierpnia godzina 5 min. 10. Jednolity 
w skutek czego ludność przedmieścia pomieścić 
musiano w Turah. 


dług państwa w bankuotach 78'80, w srebrze 79:55, Renta 
w złocie 99-85, 5*/, austr. renta marcowa 93/5, Akcje 
banku wiedeńskiego 839'—, kredytowego 292:40, Londyn 
119-856, Srebro —'—, Napoleonder 9'49'/,,, Dukat oes. men. 
5'66, 100 marek niemieckich 58 4b. 
Rosyjskie 
Lombardy 


Berlin 1. sierpnia godzina — min. —. 
banknoty 201'15, Akcje kredytowe 501—, 
264 50, Galicyjskie 125-75, Kolei rumuńskiej —'*—, Austrja- 
ckie banknoty 17150, Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy —'—. 

Paryż 3'|, Renta 79:20. 


Telegramy zbożowe z dnia 1. sierpnia. — Wie- 
deń: Pszeuica 1025 do 1076 złr,, żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurndza —— do 
--:— złr., owi —'*— na ——, okowita pr. 10,000 liter 
procent 3450 do 34-75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
klgr (na jesień) 10:72 do 1076 do —*— zlr., rze 
fee sierpień-wrzesień) 16-— złr. Berlin: Pezenica żółta 
na lipiec-sierpień) 198:— m., żyto —— m., spirytus loco 
58:30 m., olej rzepakowy 67:50 m. Paryż: męki 159 
klgr. 56'50 fr., olej rzepakowy 7875, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń 2. sierpnia: 13:25 do 18-50 
Brema: 740 do ——. Hamburg: 740, na sierpień 
—*—, na sierpień-grudzień 7'80. Antwerpja: na sierpień 
187, Nowy-York: 7'',. Filudelfja: 7*—, 


Rząd egipski przyjął plan dra Huntera wzglę- 
dem utworzenia rady sanitarnej i telegrafował po 
komisarza sanitarnego i 40 asystentów szpitalnych 
z Indyj. 


Talegramy własne „Dziśmnika Polskiego,” 


Wiedeń 2. sierpnia. Zgromadzenia ludowe, 
które się odbyło wczoraj u Ronachera, w sprawie 
uroczystości ludowej w dzień jubileuszu odsieczy 
wiedeńskiej, nie doprowadziło do żadnego rezultatu. 
Obecnych było około 300 osób. Aatisemici wypra- 
wili awanturę i ndaremnili obrady. 

Petersburg 1. sierpnia. Organ Aksakowa wy- 
raża zadowolenie z powodu nominacji Hurki je- 
verał-gubernatorem warszawskim, dodaje jednak, 
iż punktem ciężkuści jest Wilno, i że na posadzie 
tamtejszego gubernatora potrzeba talentu organi- 
zatorskiego. Dalej mniema Aksakow, że dyecezję 
chełmską należałoby również wyłączyć i przydzie- 
lić do gnbernji kijowskiej. 

Wiedeń 2. sierpnia. Rzym. kat. proboszcz uhuowski, 
ks. Rndolf Lewicki, mianowany został kanonikiem przy 
rzym. kat. metropolitalnej kapitule we Lwowie. 


Ozarne jedwabne Surah, Satin merveil- 
leux, Satin Luxor, atłasy, adamaszki, rypsy 
jedwabne i tapety 1 złr. 5 ont. za meter, aż 
do 8 złr. 30 ont. (w około 120 różnych gatunkach) 
wyseła w pojedyńczych robach i całych sztnkach bez cła 
do domu skład fabryczny jedwabin H. HENNEBERGA, 
(król. dostawca nadworny) w Zurychu. Wzory wyseła 
odwrotną pocztą. Listy do Szwajcarji za przysłaniem 
marki pocztowej. 


Telegramy biura koresp. 
OO 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


Wiedeń 1. sierpnia. Z powodu rozpoczynają- 
cego się 27, sierpnia targu zbożowego w Wiedniu 


zwołuje związek młynarzy austrjackich na ten Rz 
dzień wszystkich właścicieli Snów w Przedlitawii |, . Preparaty z gamy I by kaacznkowo dla potrzeb 
na wiec młynarski. Na porządku dziennym wiecu | "ugicenych i inny obnych 3 


jest między innemi użycie elektryki w młynar- 
stwie. 

Wiedeń 1. sierpnia. Wiener Abendpost kry- 
tykuje dsisiejszy artykuł Neue fr. Presse, który 
chce wprowadzić fałszywy ton w serdeczne porozu- 
mienie obu mocarstw sąsiednich, która stwierdzo- 
ne zostało świeżo faktem uznanym przez świat cały, 
Artykuł Monieur de Rome i znana korespondencja 
Prager Abendblattu, w ktorych Neue fr. Presse 
chce widzieć pewien związek przyczynowy, nie mo- 
gą być uważane w związku takim. jaki próbowała 
ułożyć WN. fr. Presse. Wiener Abendpost repro- 
dukoje tę korespondencję i powiada w końcu, iż 
nie trzeba dowodzić, jak mało wywody Abendblat- 
tu, dadzą się naciągnąć do tendencyjnego komen- 
tarza N. fr. Presse. 

Klausenburg 1. sierpnia. W komisji do ure- 
gulowania granicy zdania się różnią, ale w więk- 
szej części przyszło już do porozumienia. 

Casamicciola 1. sierpnia. Król zwidził wczo- 


. 

z py 05% w 
s 
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L. W. Gostkowski 
Konstruktor zegarków wysokiej precyzji 


w Genewie w Szwajcarji. 


Y Are 200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez 
A króla Jana III. postanowiliśmy na pamiątkę te 
wiekopomnego historycznego faktu, zniżyć ce nę pięciu 

gatunków mayjpraktyczniejszych zegarków, mianowicie : 
1) Remontoar damski, złoty, cylinder, o 10 rubinach 


raj miejsce katastrofy i był prawdziwie rozrze- Piza Ah Per 6 tylko a) iaaa na 190 
wniony nieszczęściem. Tłum płaczący ludu dzię- 2) Remontoar zg aiy 


m, 
, wielkości 19 linij, o 16 
kowa} mu za odwidziny. Qnijące w skutek gorą- |rubinach, anker, dra. = zakręcający się bał Be 


ca trupy zaraziły powietrze. W połndnie 127, |oryka, z oceny 380 franków na 290 franków. | 
A TTE = 3) Chro: tr- toar, złot, ki, 1 iel- 
nastąpiło nowe wstrząśnienia a hukiem pod kości, ADEiGn,. balsacier poaponiatsne, GRĘ Bór jod 


ziemnym. 

‘Casamicciola 2. sierpnia, Miejsca katastrofy 
nawidzają piraci. Składki płyną obficie, Liczbę 
ofiar we Forio obłicaono na 400. Pompiery poma- 
gają wojsku w odkopywaniu. Oczekiwaną jest ko- 
misja uczonych dla zbadania, czy nie grozi nowe 
niebezpieczeństwo. 

Casamicciola 2. sierpuia, Nowe wstrząśnienie 
opoźnia roboty ratunkowe. Król zwidził wczoraj 
wszystkie miejsca, gdzie trudny był przystęp, i 
rzekł, że chce być wszędzie tam, gdzie byli inni. 
Król obiecał poprawę losu biednym. Mer z Lacco, 
który stracił żonę i dzieci, szedł po trupach zbro- 
czonych przed królem, a na stosowną uwagę od- 
parł: „Najjaśniejszy Panie! obowiązek przede- 
wszystkiem.* Wiele żyjących osób odkopano i zna- 
leziono mnóstwo przedmiotów wartościowych. Gni- 
cie trupów następuje tak szybko, że musiano zrzec 
się konstatowania identyczności osób. Drogi są 
tak zniszczone, że Depretis i Mancini nie mogli 
wszędzie iść za królem, Powszechnie sądzą, że 
powodem katastrofy nie było trzęsienie ziemi, 
uważano bowiem, że nastąpiła ona tylko tam, 
gdzie są bogate źródła gorące. 

Neapol 2. sierpnia. Król powrócił o 4. po 


południu i ofiarował dla dotkniętych katastrofą 
100000 franków. Dziś awidza król szpitale. 


15 do 19 rubinów z ceny 500 franków zniża się na 410 
franków. 

Dla pp. Doktorów: 

4) Chronograf, Remontoar, złoty, wielkości 19 linij, 
o 21 rubinach, ankier, chronometr, balancier compensateur 
z oddzielną "|, sekundy w centrum, z ceny 700 franków 
zniża się na ów zm R" 

h) Nowego systemu. no j owyźższy looz 
o 15 Ehe i pół-chromometr franków 890. Ea . 

W razie żądania zegarka w podwójnej kopercie do 
cen powyższych dopłaca sig: do zegarka damskiego fran- 
ków 20, do męskiego franków 50. 

Złoto dnkatowe, czyli próby 18 karatów ; doskonały 
mechanizm i wysoka precyzja nie pozostawiają nie do 
życzenia. a 

Każdy zegarek ozdobiony będzie portretem Sobieskiego 
rytym artystyczuie, lub na żądanie mo nem albo her- 
bem. Do każdego zegarka dodaje sig pi pudełko 
i ńwiadectwo fabryki poręczające na 80 lat. s 

„Pieniądze należy przesyłać za pośrednictwem 
Banku Galicyjskiego we Lwowie lub papierami w bankno- 
tach austrjackich, które przyjmujemy po cemie ich kuren 

d adresem: Monsieur L. W. Gostkowski, Genéve, 
Puisse." 1997 9—10 


Cenniki żądającym przesyłamy franco. 


W tentrze hr. Skarbka 
We Ozwartek dnia 2. Sierpnia 1833 r. 


POLOWANIE NA ZIĘCIÓW 


komedja w 4 sktąch z francuskiego ZPP Labiche i Delacour, 
tłumaczył Arkadjusz Klęczewski. 


Neapol 2. sierpnia. Ludność ochłonęła po OSOBY: 
wczorajszem trzęsieniu., Mury grożące zawaleniem Daplan, były notarjnsz . . . . - - „ P, Zboiński 
rozsadzają się dynamitem. Dotąd pogrzebano tu|Maurycy. . . - « « « + 2 «2 2 + 1 z oi 
1000, a znajduje się 600 pokaleczonych, między | Carbonel |. nE "ABE Pni Aszy 83 
temi jeden 80-letni starzec, żywcem odgrzebany. pęki kein 21223 OPAD Woleżska. 

Petersburg 1. sierpnia. Mówią, że Sobo-|Perugin . . . . « « « « « ** * * * A Sachorowski, 

l > ; -dag | Pani Perugin . . «. « « « » * *** m erman. 
ka stnan 26. lipca st. st. z rodziną ua Wiedeń Łach, ih odi .- „uzE: : - Pai Kwiecińska. 
SAIJI. Juliusz Priós, budowniczy - « * - : * - Rosprowice. 

Londyn 1. sierpnia. Izba gmin przyjęła w |Cósóne . . . «2: 373033" P. Hierowski. 
trzeciem czytaniu bill o dzierżawcach. PanjiOGaćnaa - -SJEA "oe * - pz EE 

Stambuł 2. sierpnia. W szpitalu amyrneń- | Edgar Lajon ków "77... b! Lenard 
skim zdarzyły się dwa wypadki cholery, ale nie |Strzelec . . . - 3333311... P Kinnik. 
śmiertelne, Zresztą stan rzecay tak w Smyrnie |Ogrodnik . -on : * * * tooa P. Nowiński. 


jak w Bejrucie zadowalający. 

Kairo 1. sierpnia. W ciągu ostatniej doby 
zmarło tu 275 osób, a między niemi 4 żołnierzy 
augielskich. Epidemja słabnie. 

Paryż 2. sierpnia. Izba uchwaliła projekt ra- 
formy sądownictwa ze zmianami przyjętemi przez 
senat. 


Aleksandrja 2. sierpnia. Wczoraj popołudniu 
odbyło się tu liczne zgromadzenie w celn ntrzy- 
mania kordonu sanitarnego, ale przedtem już Ke- 
dyw sdecydował się na to. Z powodu pojawienia się 
cholery w Rosetta, przerwano komunikację kolejo- 
wą z tem miastem. 


opery „Biała 
8. „Gła- 
4. „W botelu“ 


Początek © godzinie w pół do 8mej wieczorem. 
Kasa teatralna znajduje się po lewej stronie od wejścia, 
DE" Jutro w Piątek nie będzie przedstawienia, "TRg 


W Sobotę dnia 4. Sierpnia „Niech jedzie na wieś", ko- 
módja w 3 aktach z francuskiego pp. Bayard i Vailly. 


Lwów, dnia 1. sierpnia. | płacą | żądają 
Z Izby handlowej i przem j 7 


l. Akojo za sztukę à 200 zł. Niższe-austrjackie 


[płacą | żądają 
„104 75|106 78]Żeglugi par. na Dunajuj107 — 


płacą | żądają 


Kolei gal. Karola Ludwikaj291850/295 —| Wyższo-austrjackie . :  .]104 50|105 50 Kegłewicha . . „| 17 50) 18 50 
„  lwowsko-Czern.-Jas.|167 — 170 — Szłąskie c 472 „110 —| — —|Krakowskie . „| 18 50) 19 25 

Banku Hipotecznego galic.|290 —|295 —| Styryjskie . . . „.[108 —|105 —|Miasta Budy . . „| 38 —| 40 — 
„ Kredytowego galic.|260 —|253 —| Siedmiogrodzkie . .]| 99 25| 99 7bjPalffy |. -. . . „38 50| 39 — 

Il. Listy zastawne na 100 zł. Węgierskie. . . . . .| 99 50|100 ZbjRndolfa . . . . . „| 20 50 — — 

Tow. kred. gal. 5°/, w. a.f 98 75| 99 75 RW z klauz. 1867) 98 60| 99 —|Salma . . . . . „| 51 75) 52 25 
| 49, „ | 89 25| 90 25] Obligi pożycz. kolei węgierj140 —|140 28]St. Genois . . . . f 45 50| 46 — 
no a. m boj, „ |98 75| 99 75] Renta węgierska złota. .|119 80/120 — |Stanisławowskie , . .| 22 75) — — 
w z a 449 „ | 86 40| 87 60] » „ ża kolej wsch.| 99 70| 99 90|Waldsteina s 27 — | 28 — 

Banku hip. gal. 6h, ü m p a A Akojo bankowe. (Windischgratza . 39 50| 40 50 
k e AO LE Anglo- austrjackie Banku|108 75/108 75 

-y AR A 100 40|101 40] ziskie kred. węgierskiej — —| — —| Obligi pierwszeństwa. 

Mt. Listy dłużne na [00 zł. austrjackiej202 — |203 — 

Gal. zakł. kred. włośc. Sb 199 40 102 50| Zakład kred, d. aei prz. 293 20 293 50 Eahore ; . n bo 2 20 

5 = reki 5 76 , : (ub: 4 
Ogól. ji Kid zaklad d ć Bark dep” węgierskie Ferdynanda północna .|105 50|106 25 


a 
Gal. i Buk. e'h los w 151] — —| — — Tow. es 
iV. Obligi na 100 zł. Galio, banku hipotecznego 

Indemnizacyjne galic. . .| 98 60) 99 60 dla handlu i przem.| — — 

Komunalne galic. Zakładu Austro-węgier. banku N.-B.|838 —|839 
Kred. włościańskiego 6'/,| 95 —| 98 —| Unionbank . . . . . {113 50jl1 

Pożyczki krajowej 1873 6'/,|101 —|102 50] Verkehrsbank ogólny . 

Losy miasta Krakowa . .| 18 20 —| Wied. Bankverain . 


ozytowy 


. .]204 —|205 —|pranciszka Józefa . 
omp. niż. austr.|860 — 866 —|Gqs], Karola Lud. I. Em.| 98 75| 99 — 


118 go] or 
[146 75/147 — [Rudolfa . RE 
.]105 25/105 SOjgzedmiegrodzka . 


.M03 50|103 30 


II. 
zę W Koszycko - Oderbergska 96 40| 96 60 


ILLwowsko-Czern. I. Em.| 94 70| 95 — 


| 9a 40| 9a 73 


Stanisł 22 —| 24 — i Dai 
a aa God Akajo kol E E s 0 
Dukat holenderski . 5 571 6 67) Kolei Albright +. | 78 —| 80 — p Cisań, towarz. [102 50] — — 
mW o o 9 53 a A Żewu S Ka kaat FA 25 SA TB|wWęg. galio. Łupkowska] 94 50| 94 80 
- a. . $ ra = waz” 
Pół-imperjał rosyjski 9 72] 982 Kolei Fiżbiety. . . . .|225 25/225 50 
Rubel rosyjski srebrny 1 54| 164] » północ: Ferdynandaj 2650 | 2655 Waiuty. 
a |», papierowy) 117) L19 » Gai Karola Ludwika|a93 501293 7olDukaty ważne 5 68 
iemiecki 15| 58 ad ę 5 
NOR Dpcck nien eckigh Be | — —| =» Koszycko-Oderberskaj144 75/145 25]20-frankówki . . . g s 9 51 
Kupony w srebrze . - |——|--| > Lwow. - Czer. - Jasska]168 75/169 — |Imperjały rosyjskie . 9 76! 9 78 
Wiedeń, d. 31. lipca. „ Północ.-austrjacka .|200 25/200 75]Funty szterl. angielsk| 11 94| 11 99 
Oligi długu państwa | Radola . " .-. [166 7oj167 26jSrebro za 100 sł. . | 0 SA = 
» a. ; 1e |= lT= 
Renta papierowa. . . .| 78 80| 78%] „ Siedmiogrodzka . .|164 25/164 55 Kupony mebrne: za 100] _ —| — — 
n srebrna 79 55| 79 75] „ Towarzystwa państw.|316 75/317 —|Marki niem. za 100 mar.| 5a 45| 50 55 
Aa KE "dw +: A R w p aaa (Lombardy) pa ga 154 m Ruble papierowe [117 25117 75 
. a - 6% w. = 
1860 4%/, 500 zł.| — —| — —| ? węg. gal. Łnpkowska|161 50/162 — 
Eet) 1860040, A00zł om || 4.07 8570 POP a 
„ 1864 . . „|170 —|170 60 Leey. Warszawa, 31. lipca. 
» A mk NĄ w" e 50 m =aj REI m ju, = p 75 A a 5*/, Listy E — —|100 86 
» - . = — | Premiowe Wiedeńskie . .|123 15 upon] — —| — — 
Oblig! Indemnizacyjne. WG tolió3 » We a © ke z sn — i5", Listy likwidacyjne] — —| 88 90 
Czeskia . . . . . - = ureckie. , . — kuponi — —|065 — 
Bukowińskie „| 98 50| 99 5 Kredytowe A $ „1172 —|172 50 z 
Galicyjskie . ę .] 98 80| 99 40lKlary. . . . Arc 


BAZAR. 
MARKIEWICZA 


Od l. września poszukuje się 


4 pokoj z przynaleźnościami 


na I-em piętrze w śródmieściu. 
Wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego". 2338 2—3 


SŁABOŚCI ORGANÓW ODDECHOWYCH 


Astma, Katar, Nieżyt, Upor- 
czywy Kaszel, Duszność, 
apalenie Oskrzeli, Pinc, $u- 
choty, Plucie Krwią 
Leczono ze skutkiora przez 


GLOBULES v=o: KORAB 


Wyprabowane w szpitalach paryzkich 
Z HELENINY 
Przedstawionej w Akademii Nauk 
U Dnde KORAB, Fux, PRB-ST-(LOUD 
We Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Nahlika, Krzyżanowskiego í Beisera 


oprócz różnych wyrobów krajowych 
otrzymał świeżo na Wiosnę I Lato 
w wielkim wyborze materje wełniane, 
jedwabne, adamaszki, atlasy, bareże, 
gazy, grenadiny, perkale, satiny, ać 
muślinki, oraz szale i chustki dla 
dam. 

MB Przyjmuje zamówienia na gotowe 
suknie damskie. pm 

Ceny stałe. 

Okazy wysyła na żądanie franco. 


w Berlinie. 


Wstrzykiwania i Kapsnłki 2 roślin 


MĄTICO 


w słabościach męskich naj- 
skuteczniejszy środek 
(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ka- 
2131 psułek 80 cnt.)  30—0 
Poleoa apteka „ped Lwem“ we Lwe 
wie ebek Brygidek. 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 
Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


b Folwark 


mały w powiecie Tarnowskim o wybornej 
glebie, ładnych bndynkach, przy gościńcu, 
jest do sprzedania z wolnej ręki 
, każdego czasu. 

Bliższa wiadomość $. Skalski. wła- 
ściciel w Podmojscach, ostatnia poczta 
Niżankowice. 2308 3—3 


Zniżenie cen kawy. 


Ludwik Harling i Spółka 


2501 w Hamburgu 5—0 
dostarczają tylko delikatnych gatunków 
kawy po nader niskich cenach, wolne od 


opłaty portu za zaliczką pocztową: 
złr. 3: 


ELA.U" 


5 kilo Santos, wydatna. . . . . 
ALLEMANDE b „ Mocca, afryk, bardzo lub. „ 360 
: E5 „ Cuba, wyśmienita . . . . „ 460 
-paa (EB. > 5 „ Portorico, znakomita . . „ 480 
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega Íi; ” Ceylon, gatunek najdelikat. „ 5'— 
zmarszczkom, bieli płeć. _ gs > Złota Menado,wielceszlach. „ 540 
Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, j5 „ Mocca arab., ognista . . .„ 6— 


47 rue de la Chaussée d'Antin; we Liwo- 
wie w aptece p. Mikolascha. 2178 10-0 


i w patologicznych wypadkach bra- 
ku regularności, udziela skutecznej 
pomocy specjalista chorób taje- 
mniczych , praktyczny lekarz 
Medycyny, Chirurgji i Akuszerji 


JAN KURPIEL 


przy ul. Wałowej pod 1. 3., 
I-sza piętro. 


Ordynuje od godziny 9. do 12. 
i od 2. do 6. 2141 22—0 


H. LEON 


ulica Teatralna 1. 3 we Lwowie 


Zaklad fryzjerski i handel perfumerii 


poleca 


Simson’s Hair Restorer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 


na handel korzenny 


poszukuje się w jednem z prowincjonal- 

nych (powiatowych), dla takiego handln 
dobrze położonych miast w Galicji. 
Adresować uprasza się pod literami 

D. Nr. 1IOO poste restante Lwów. 


| Dra Iilartmanna 


AUXILIUM 


wypróbowany środek przeciwko 


rzerzączce 
u mężczyzn i 
upławom u kobiet 


preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i- bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak świeżo 

F  powatałe, jak też za- 


węgry. Eau de Bruksel, 
środek na piegi i opaliznę. 
Największy wybór 2202 21—0 


po cenach jak najtańszych. 

na Auxilium dla męż- 
czyzn i kobiet i dostać 
go można wraz z broszurą informa- 
cyjną i kartą uprawniającą do kon- 
aulracji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 3 złr. 80 ct. 


Skład główny: W. Twerdy 
"O I. Kohimarkt 11, Wien. 

- Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w sym Za- 
kladzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, % sZczególniej osłabienie 
siły męzkiej, według bardzo skute- 
cznej metody bez następstw przy- 
krych, tudzież kiłą i wrzody wszel- 
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejazy, 
Honorazjum umiarkowane. Także 

listownie. 
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. Il. 
Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
a apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
Togiewicz apt. 2152 61—0 
SZTERECEM: 


kuli ziemskiej, można dostać się z Europy 
w niach. 


MANITOBA 


w Ameryce północnej. 
Zdrowy klimat! Małe podatki! 
Tanie życie! 

Pola o 160 akrach kraju rządowego 
żadnej opłaty dalszej prócz 10 dolarów 
na stempel z tytułu posiadania. 
200 miljonów akrów na cele osie- 

dlenia. 2226 7—8 


Sprawozdanie 4 niemieckich delegatów 

agronomicznych, którzy niedawno zwiedzili 

MANITOBĘ jakoteż mapy, ilustr. bro- 

szury itd, dokładne informacje co do prze- 
mysłu i handln rozsyła 


Agentura kanadyjska 


w LIVERPOOLU, Anglji 
lub Otto Maass, w Wiednia i 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Bolesław Sp 


Plac Marjacki I. 10, we Lwowie |składające się z pięciu pokoi, kuchni, 


ga żadnej zmianie dni 5), 
PASTYLKI 


perfumerji i artykułów toaletowych |kokiuczewi, bezsenności i wszo 


Przy ulicy Na Rurach, pod L 10, jest 


pomieszkanie, 


dwóch strychów i dwóch piwnic, 
zaraz do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże. 


Studentów w Tarnopol: 


2130 13—0|na pomieszkanie i wikt przyj- 
muje pewna rodzina tam za- 
MBB Ajoncja farbiarni W. Spindlera mieszkała. Dla konwersacji nie- 
mieckiej, jest w domu Niemka. 

muza wam Także może być udzielaną na- 
uka gry na fortepianie w domu. | | 
Bliższej wiadomości udzieli zgła- | | 
szającym się Wny Włodzimierz] | 
Malczewski, 
rolniczej w Tarnopolu. 2346 1—5) 


=> — — U 


dyrektor Spółki 


iejsce towarzyszki, opie- 
kunki, lub nauczycielki, 

w domu dystyngowanym 
życzy sobie zająć osoba 

w średnim wieku, posiadająca 
gruntownie muzykę, języki: 
francuski i niemiecki. Bliż- 
szej wiadomości osiągnąć mo- 
żna za pośrednictwem księ- 
garni pp. Seyfartha i Czajko- 
wskiego we Lwowie. 2348 1—2 


JAWORZE. 


(koło Bielska.) 


eee akad wodolecmicy I Że CZNJ 


otwarty do października 
od 15. sierpnia. 


Kuracja winogronowa. 


. 


arząd dóbr Morszyna 


wysyła na Żądanie własny wyrób 
Limburger, 
Kiebacher, Żętycę owezą i kro- 


serów: Romadour, 


wią zgęszozoną, (która nie podle- 
również 


pszej jakości. 
można dostać orygin. angiel. 


YORKSCHIRY 


Oraz 


zi et używa się z nieza- 
RI Lop- wodnym skutkiem: 
nKENAD>CT 3 przeciwko kaszlom 
D BEHI ETE u K katarem, 
kim olerpie- 

niom pierelowym. - 2157 30—0 


Zadawalnia lekarzy i chorych. Żyże- 


Do najlepszego kraju pszenieznego|czka od kawy wystarcza. W Paryżu ulica 


Vivienne, 36, w aptece Dr. Chable. 


Główny składj fabryczny 
wszelkich wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, plac Marjackt, hotel Żorża 
poleca 
Amerykańskie węże gumowe, 
ze sprężynami, 
z wkładami płóciennemi, 
do siewiarek, lewarów wina it. p. 
Węże parciane. 
Płyty i sznury gumowe z wkłada- 
mi i bez 
Pakunki bawełniane (federweissowe) 
Kit francuski, kauozuk i gutapercha 
rozpuszczona. 
Wentyle i kule do pomp i jauchy. 
Pierścienie i szkła do wodowskazów. 
Pasy skórzane hamburskie. 
Wszelkie zamówienia wykonuję od- 
wrotnie. 2308 3—3 
Cenniki na żądanie franco. 


austa. 


Winogrona kuracyjne z południa. 


ŻETYOZNE najle- 
2191 32-0 


para po 18 złr. w. a. 


L'Anti Bolbos, jedyny środek pewny na 
niezawodny | MASĘ 


DZIENNIK POLSKI. 


Q©ECECOGCCGCOCODBGOGOBGOCOCOBECCOCOECECH 


s Poaka się pomioszkaia 


w" parterze, 


VovYsv. 


LJ 


| | 


przy którejkolwiek ulicy w bliskości placu Marjackiego. 
Zgłosić się należy do Administracji „Dziennika Polskiego“. 
O_O©>OOOCO COCO COCOEO©BGCECECCOOCEOCOEEC p 


Założone w roku LS5S pierwsze austrjackie 


Biuro anonsowe A. Oppelika 
w Wiedniu, Stadt, Stubenbastei, Nr. 2, 


poleca się do załatwienia anonsów wszelkiego rodzaju dla 


wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników. 


Za rzetelne wykonanie wszystkich zleceń ręczy znana powszechnie z rze- 
telności najstarsza firma tego rodzaju w Anstro- Węgrzech, 


Cenniki i kosztorysy 
gratis i franko. 


Q | 


1703 5—0 


BĘ. Najtaniej E 2222 5— 


Chiffony i Shirtingi 
sztuka 24 metry = 40 łokci polskich 


po złr. 7, 7:60, 8, 8'75, 9:60, 1040, 12, 1340, 
łokieć po et. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30 i 32 


„w handlu płócien t gotowej bielizny 


Jana Riedla we Lwowie. 


Galicyjski Bank kredytowy 


wydaje 2137 27—0 


od 10. listopada 1882 r. począwszy 


4°, asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 


4-5 » » z 60- » » 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 


Asygnaty kasowe z 30-dniowym terminem, 


mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 
na <4-'/, '/,- z 60-dniowym terminem i w tym celu należy 
takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku kredyto- 
wego we Lwowie, ulica Jagiellońską l. 8, przedłożyć. 


Dyzrelkçja. 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


Materje sukienne, baje i płótna 
w wybornym gatunku do podziwienia tanie. Zamówienia na 
materje z wełny owczej w rozmaitych kolorach po cenach zni- 
żonych metr 1 złr. i wyżej, wykonywane są za pobraniem 
pocztowem; materje, które się nie podobają będą zwrócone. 

Baje (Loden) rozmaitej jakości w większych przesyłkach 
bardzo tanie. 

Próbki wszelkich materyj 
5-ciu centowej marki listowej. 


przesyła się za przesłaniem 


M. Ziffer, 


2283 (13—?) Briin MÄHREN. 


> 


> 


Julian Sokolnicki 


rusznikarz, 
we Lwowie, pod liczbą 7, Plac Flalicki 


otworzył pracownię rusznikarską 


pod własną firwą i poleca się Wysokiej Salachcie i wszystkim myśliwym 
do wykonania wszelkich w zakres pysznikarski wchodzących robót, 4 
a mianowicie: broni wszelkich systemów, oraz przerabiania broni 
dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia niemniej wszelkie 
reparacje, przyjmuje również zamówienia na naboje i kule eksplodujące 


EG" po cenach najumiarkowańszych. “%95 


Fii 
Galicyjski Zakład Zastawniczy' i Kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczek na. zastawy 


a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców; 
b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel- 


kich innych przedmiotów rolnictwa, he,ndl1 i przemysłu tak 


nowych jakoteż używanych ; 
n o) papiere publicznych wartościowych, 
i według taryfy o 2°/, zniżonej, od złr. 50 począwszy. 
|] Podaje oraz do wiadomości stron in'ieresowanych, szczególnie 
P. T. kupców i przemysłowców, że od "pożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lub towary, może za osobną, urnową nastąpić dalsze 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości. szacunkowej objętości 
E przedmiotu i czasu trwania pożyczki. 
+ yim wkładki na książez)ci oszczędności 
E począwszy od 1 złr. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
a po © od sta, 


od 1. listopada ISSI po cząwszy. 
Zwrot wkładek do 100 złr, niszcza się b ez wypowiedzenia, 
A 3 n » Z 10 dniower n wypowiedzeniem 
z Ę n 500 „ z 20-dniower n > 
3 „ 1000 „ z 30-dniowel n s 


Godziny urzędowe od 8.—12. w południa I od 3.--5. po poł. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2134 17—0 


Dyrekcja. 
sit 

Gumi i pęcherze rybie 

2 3, 4 iń 


ʻA 


2144 
54-0 
najpewniejszą prezerwatywa prawdziwa frar;ouska tuzin po 1, 


Agentie“ Alex. Mosć. Wiedeń, I. LZ zeza | zz | 
Towarzystwo galie, kasy zaliczkowej 


WE LWOWIE, Rynek 1. 17. 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


oprocentowując takowe po 6% rocznie. 
* Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 


„ 500 „1000 „ za 60-dniowem P 


Udziały oprocentowują się od dnia wkład ki. 


DYREKCJA 
ET 


2150 6l- 03 


PIOKIOCIOKKKIOKDIOKCIKIOCIOOIOIOIO AOICK 


0h listy zastawne c, K. zprz. Zakł. kad, ziemskiego. 


Rocznie sześć ciągnień: 


I5. lutego, (5. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpni% 
l5. października i 15. grudnia. 


Główna wygrana 50.000 złr. 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 
złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniąch wygranych, 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obligacje pań- 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystniejszemi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 2143 61—0 


SOKAL i LILIEN 


——— 


Papier z fabryki ozerlańskiej. 


Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 ont., ochraniacze od pomazań (w formie | 
pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod d,yskrecją za pobraniem „Gummiwaaren 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogranie:«:on4 poręką | 


od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 


„ 1000 i resztę kap. za 90-dniowem wypowiedzeniem. 


| ulioa Hetmańska I. 8. s 
Ooo OE 
——— 


Zarazem zaręcza. że jak w czasie 14 letniego pobytu swego 
u 6. p. Tadeusza Wiśniowieckiego, tak i obecnie staraniem jego 
będzie rzetelną i wzorową pracą zjednać sobie łaskawe względy 
Saanownych P. T. Miłośników polowania. 


a a ia 


Filofimeistra 


motory parowe 


innej maszynie ruchu, pod gwarancją. 


tania, chód bez hałasu, prostota konstrukcji i t. p. 
C. k. uprzyw. fabryka maszyn 


H. C. HOFFMEISTER 


Wien, Meidling, Hauptstrasse 11. 


áwiadcezeńú Bremsa przez p. radcę rządowego, prof. J. 
gera, tudzież prospekta i opisy. 2 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 
mianowicie: 


ANTILENTTILIA 


plamy wątreblane, nadaje twarzy bia- 
łość, delikatność i przejrzystość. (ena 1 złr. 
= ZEE 


ea wm mk Wo W WŁ A WW NK R NK NWA Tai NAM NA A W NK W W 


i ównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, p'erzehnie- 
kie nitocznie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odówieża 


i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zir. 


PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 

dziwym nnikatem w mo kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, Sni też żadnych metalicznych pier- 

kodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, 

naturalny i bardzo przyjemną białość i delikatność. Cena 
pudełka 1 złr. 

m 


PUDR KSĄŻĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek. i cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek 
| po 70 ct, 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 ct. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynck. Kremy te 
czynią zadość ; wszelkim wjmaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta bruzdami, nie- 


równo-agorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzeng ` Cena 1 złr. 20 ct. 


PILIPTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nżycin przywraca piękny 

kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- 
wam tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

Cena flakonu 1 złr, 50_ ct. A 


WALENTIN 


jsilniej danie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

fali Pałosowa: wsniadnić i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


CEZARIN BĘ 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 
Pudełko 40 cnt. 


~ Olejek taninowy oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza 
? 


włosy do porostu. Flakonik 50 cnt. 
Pomada chinowa, 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


wypadaniu włosów. Słoik po 80 ent. 
Woda ateńska, 


zr | 


jest praw 
awym skła 
wiastków nz 
nadaje śliezną, 


| 
| 


| 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
niet ożywia i utewala barwę i połysk tychże, 


Flakon 80 cnt. 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


a we Lwowie ulica Kopernika 1. 3; w Krakowie 


Nabyć imat Sukiennice 1. 20. 2128 9—0 3 


a E 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie, 


Koszta użycia są o 50%, mniejsze, jak przy każdej 
Patentowane w 
każdym kraju korzyści: Obchodzenie się bez osobnego 
palacza, nie wypuszczanie pary, nie potrzeba koucesji ze stro- 
ny zwierzchności, fundamentów, lub osobnego komina. Cena 


Gratis i franco można dostać swiadectwa i uznania do- 
Radin- 
284 4—4 


